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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

Ceny ogłoszeń*
Za l  wlana tnłHmetr (6>/. cm. uer.) w zwykłych ogłosze­
niach er. SS, w nadesłanem i v  nekrologach gr. 50, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
ar. TC, pod nagłówkiem na pierwszej stronie z ł. 1*—.  Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
1 sprzedał słowo e r . 1*» matrymonialne, koresnondencje 
prywatne słow o gr. 20,  dla posznkujgcych^racy gr. 5. 
Z zastrzeżeniem mieisc 25 arc. Zaeranicz. o se urc. dr.żcu

CZY KRYZYS SIĘ KOŃCZY?
Nie było  jeszcze nigdy tak  długo­

trw ałego  i tak  głęboko sięgającego
kryzysu  w e w szystkich dziedzinach
gospodarczych, w ciągającego w  swa 
orbitę rów nocześnie w szystkie bez 
w yjątku kraje  św iata. Od długiego też
szeregu m iesięcy, rządy  poszczegól­
nych państw  i p rzeróżne organizacje 
gospodarcze szukają w yjścia z tego. 
ciężkiego położenia, chw ytając sie 
środków  najróżnorodniejszych. S toso­
wano tedy środki, zm ierzające do 
przyw rócenia rentow ności najw ażniej­
szych gałęzi produkcji, co spowodowa­
łoby ożyw ienie handlu i ogólnej dzia­
łalności ekonomicznej. Stosow ano ró­
żne sposoby podźwignięcia siły n a ­
byw czej konsum entów, co znowu po­
zwoliłoby na szybkie wchłonięcie nad­
produkcji. Przedsiębrano usiłowania, 
zm ierzające do pomnożenia ilości śro d ­
ków płatniczych, służących na potrzeby 
św iata gospodarczego i zapobieżenia 
w ten sposób spadkow i cen i umożli­
wienia ich zw yżki.

Czy środki te istotnie jakiś skutek 
osiągnęły, czy też kryzys załam ał się 
sam w sobie, — dość, że najw ybitniej­
si .przedstawiciele życia gospodarcze­
go całego św iata  w yrażają  zgodny nie­
mal pogląd, żc już. w iosna tego roku 
powinna przynieść popraw ę i począ­
tek końca k ryzysu . Z w ielkiego pokio- 
sia au to ry tatyw nych  ośw iadczeń i a- 
nulizy chwili dzisiejszej w  gospodarce 
św iatow ej przebija się w iara w p rze­
trwanie. Czy angielscy', czy fraucuzcy 
ekonomiści i publicyści, c z y  pow ażni 
znaw cy  życia gospodarczego Stanów  
Zjednoczonych, — w szyscy  oni w cale 
nic zdradzają tendencji do załam yw a­
nia rąk  z rozpaczy. Przebija się raczej 
jedna teza zasadnicza: niewątpliwie
k ryzysy  nie trw ają wiecznie, one koń­
czą się zw ykle same przez się. Nic by­
łoby nonsensem  z zalożonemj ram io­
nami oczekiwać na zmianę. Cały św iat 
solidarnie musi stanąć do walki i p rzy ­
spieszyć proces likwidacji olbrzym ie- 
gi przesilenia gospodarczego. Proces 
ten obecnie jest m ożliwy do przyspie­
szenia, gdyż zdaniem w ybitnych au to­
ry te tów  św iat w ychodzi już z dna 
trudności k ryzysow ych i intensyw na 
praca zbiorow a w  tym  kierunku może 
to zadanie ła tw o  przyspieszyć.

Niedawno odbył sie w Am sterdam ie 
zjazd przedstaw icieli bankow ości o- 
raz  przem ysłu i handlu w szystkich 
większych krajów  Europy, oraz S ta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej.' Na obradach tych. jednomyślnie 
podnoszono, że rozpoczęty obecnie 
rok będzie rokiem w zrastającej kon­
iunktury. Z podobnym optym istycznym  
poglądem  w ystąpił w ybitny  działacz 
ekonom iczny Stanów  Zjednoczonych 
W alter Teagle, k tóry  tw ierdzi, że rok 
bieżący przyniesie ulgę i to głów nie 
w dziedzinie bezrobocia. P rezes Radjo 
Corporation of America. D. Sa.rnoff 
rów nież spodziew a sie popraw y w. 
tym roku, a to na skutek m iędzyna­
rodow ego porozumienia różnych dzia­
łów  w ytw órczości.

O ptym istyczne głosy Ameryki znaj­
dują sw ój rów now ażnik także w Eu­
ropie, gdzie coraz więcej ugruntowuje 
się pogląd, że w iosna bieżącego roku 
będzie punktem przełom ow ym  w po­
głębianiu się stagnacji. W ybitny eko­

nomista Dr. G. GunthCr przepow iada 
na łam ach „Neue L fe ie  P re sse“ prze­
łamanie k ry zy su / Spodziewa się tego 
d ro g ą  ożywienia inwestycyij, będących 
jego zdaniem  jedynym  środkiem  wzmo­
żenia obiegu kapitałow ego w społe­
czeństw ie. zmniejszenia bezrobocia o- 
raz  podniesienia siły nabyw czej ludno­
ści. Prof. Wageman,- dyrek tor niemiec­
kiego instytutu badań koniunktural­
nych, k tó ry  cieszy się wielką pow agą 
w św iatow ych kołach badaczy kon­
iunktur tw ierdzi, że chociaż brak je ­
szcze ożyw ienia, to jednak depresja 
jest już ukończona. Na odbytem  nieda­
wno posiedzeniu T ow arzystw a Ekono­
micznego w  Krakowie w ygłosił od ­
czy t docent U niw ersytetu Jagielloń­
skiego' Dr. Zweig, w yrażając pogląd,

że przesilenie obecne jest zw ykłym  cy  
klicznym  kryzysem , trw ającym  jedy­
nie nieco dłużej.

Bo napraw dę, jeżeli dokładniejszą 
zw rócim y uw agę na to, na Co w ska­
zuje się jako na głów ną przyczynę 
kryzysu , tj. na nadprodukcję, przeko­
nam y się, że przyczyna ta niewiele 
posiada cech rzeczyw istości. W szak 
nadprodukcja ta jest tylko pozorna. 
O rzeczyw istej nadprodukcji możiiafcy 
mówić w tedy, gdyby każdy możliwy 
konsum ent był zaopatrzony w e w szy ­
stko, oo odpow iada n ietylko istnieją­
cym już u niego, ale naw et i możli­
wym  do obudzenia potrzebom . T ym ­
czasem faktycznie olbrzym ia część 
ludzkości łaknie artykułów  najco- 
dzienniejszej potrzeby. Ludność Rosji

Godny pożałowania incydent
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 5 stycznia, (fi) Z Lon­
dynu. donoszą: Szereg dzienników an­
gielskich, jak „Daily M ai! i „Daily 
Telegraph“, og łasza w yw iad z P a d e ­
rewskim . k tóry  w y raża  sw ą opluję o 
Program ie sy lw estrow ym  radiostacji 
brytyjskiej.

Paderew sk i ośw iadczył, że w ystęp  
radiow y byt bardzo niefortunny. Od 
Niemców można się było oczyw iście 
tego spodziew ać, ale nigdy od kraju.

k tóry  słynie jako w zór taktu w sp ra ­
wa eh m iędzynarodow ych

Jt~ -i;

Paryż, 5 stycznia. (PAT) Ag. H avas 
donosi z Londynu, iż w  kołach dobrze 
poinform owanych uważają, że  incy­
dent angielsko-polski, w yw ołany  au­
dycją radjow ą w  dniu 31 grudnia ub. 
roku, jest godny pożałow ania, o raz  że 
zastosow ane będą w szelkie środki dla 
zapobieżenia na przyszłość podobnym  
nieporozumieniom,

Przypadek, czy czyn zbrodniczy?
Co było przyczyno pożaru „Atlantique’ u“ .

W KATASTROFIE ZGINĘŁO 3(1 OSÓ B ZAŁOGI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 5 stycznia. (G) F rancu­
ski okręt pasażersk i „Atlantióue“, k tó ­
ry  padl w czoraj pastw ą pożaru, jest 
trzecim  z rzędu francuskim  statkiem, 
k tóre uległy katastrofie pożaru w  cią­
gu ostatniego roku. W obec tego  pa­
nuje przypuszczenie, że przyczyną 
tych katastrof by ły  czyny zbrodniczo.

„A tlantiąue" spłonął podczas p rze­
jazdu ,z jednego portu francuskiego do 
drugiego w  chwili, gdy płynął bez p a ­
sażerów . z ograniczoną załogą. Fakt 
że pożar ogarnął statek w  jednej eh w i 
li i szalał z taką gw ałtow nością, że 
żaden ok rę t nie mógł sic doń zbliżyć, 
by go u ratow ać, daje dużo do m yśle­
nia.

M inister m arynark i handlowej zw o­
łał posiedzenie w szystkich  dyrektorów  
linii m orskich oraz inżynierów  okrę­
tow ych, na którem  postanowiono 
przedsięw ziąć nadzw yczajne środki 
bezpieczeństw a dla w szystkich sta t­
ków pasażerskich-

Naczehry inżynier T ow arzystw a 0 -  
krętowe.go, do którego należał „Atlan- 
tique“. ośw iadczył, że nie ulega naj­
mniejszej wafpUwcści, iż statek  padł

ofiara czynu zbrodniczego m im o w szel 
kich środków  bezpieczeństw a, które 
codziennie b y ły  spraw dzane pod oso­
bistą kontrolą kapitana.

Paryż. 5 stycznia. (PAT) W edle ra ­
portu kapitana ok rę tu  „A tlantique“, 
pożar w ybuchł o godz. 3.30 w jednej 
z kabin pasażerskich I klasy. 1 '< fl­

o tac ja  radiow a ok rę tu  zdołała nadać 
tylko jeden sygnał o pomoc, pochw y­
cony przez stacje odbiorczą pod Ha- 
vrem i stację okrętu Ruhr, k tó ry  p ier­
w szy  p rzyby ł na ratunek. N astępnych 
w ezw ą jo ratunek nie można już było  
nadać, poniew aż radiotelegrafiści zmu 
szeni byli opuścić kabinę radjow ą. Nad 
ranem  kapitan przekonaw szy się, że 
statek  nie da się uratow ać, w ydał za­
łodze rozkaz opuszczenia pokładu.

Ogółem w katastrofie zginęło 30 
■osób załogi. Kapitan statku Schoofs 
w raz  z 8 m arynarzam i skoczył w  mo­
rze ostatn i. Został on w yra to w an y  
przez holenderski sta tek  Achilles.

Londyn, 5 stycznia. (PAT) Holowni­
kom udało się przyczepić kable do pło 
nącego parow ca AtlantiCjue, k tó ry  bę­
dzie przyholow any do W eym outh.

Dalsze szczegóły na str 4-tej.

chodzi już w  dużej m ierze boso. gło­
duje. Gdzieindziej zaś jest nad mi a; o- 
buw ia a  żyw ność w rzuca się do mo­
rza . Niema w iec nadprodukcji, szw an­
kuje tylko podział jej plonów-.

Odnośnie do Polski stw ierdzić nale­
ży, że j m y zostaliśm y wciągnięci w 
krąg k ryzysu  w skutek tych pow iązań 
politycznych i gospodarczych, jakiemi 
złączeni byliśm y z calem  gospodar­
stw em  św iatow em . W ięzy  te jeszcze 
istnieją i byłoby rzeczą śm ieszną dą­
żyć do ich zupełnego zerw ania, Ale 
ch arak te r ich w ciągu trzech la t o sta­
tnich do gruntu  się zmienił. Już dziś 
oddziaływ anie ujem nych w ydarzeń  za­
granicznych na naszą sytucię w ew nę­
trzną jest znacznie słabsze. Uodporni­
liśm y się. stężeliśm y pośród bo iesnyd i 
doświadczeń.

Przechodzim y przez k ry zy s z  nie 
naruszonym  kręgosłupem , tzn. p rzy  
stałej w alucie i naogó) zrów now ażo­
nym budżecie. Jesteśm y  jednem  z  nie­
licznych państw  na świecie, które trw a 
przy parytecie złota, ma ustabilizow a 
ną  w alutę i nie w prow adziło  żadnych 
utrudnień dew izow ych. Jest to niew ąt 
pliwa olbrzym ia zasługa obecnego 
R /ądu. Fakt p rzetrw ania  przez przesi­
lenie gospodarcze i doczekania się po­
lepszenia bez ucieczki do radykalnych 
posunięć będzie zaś miał dla Polski w 
przyszłości kolosalne znaczenie.

N iestety i tu podkreślić trzeba, że 
w archolstw o opozycji i cała działal­
ność czynników' odśrodkow ych w ysi­
lały się, by zam ącić tw órczą prace 
rządow ego  obozu i że Rząd musiał 
część sw ej energji zużyć »a czuwanie 
ak ty  w ne nad  ładem  i bezpieczeń­
stw em  publicznein. P rzy sz ło  mu to 
tern łatw iej, że  olbrzym ia w iększość 
społeczeństw a daleka była od solidary 
zow ania się z czynnikami anarchii i 
m usiała w dzisiejszych trudnych cza­
sach zachow ać spokój nerw ów  i pod­
porządkow ać się polityce rządow ej.

To daje nam  mocną podstaw ę i siły  
na now y rok. Ten rok musi być ro­
kiem czynów . Jeżeli czynów  tych nie 
doczekam y sic w skali św iatow ej, mu 
simy mieć dość sił, dość woli, dość od 
wagi, aby stw orzyć  jo u siebie. Brak 
harm onii w działaniach m iędzynarodo­
wych w ynagrodzić sobie musimy tein 
w iększa harm onią w  poczynaniach we 
w nętrznych.

Oczyw iście cały  proces przyspieszę 
ma likwidacji k ryzysu ułatw iłoby Do­
rozumienie na terenie m iędzynarodo­
wym. N iestety na przeszkodzie temu 
stoi w ciąż jedno państw o, dla którego 
wojna w  dalszym  ciągu nie jest poję­
ciem nierealnem . W obec tego państwu 
zagrożone niebezpieczeństw em  musza 
sie zbroić, aby  zaś uniezależnić sic 
gospodarczo na w szatki w ypadek, hoł­
dują, chociaż niechętnie, ideom autor- 
kistyczuym  i nacjonalistycznym .

Ale w ierzyć trzeba, że przecie: 
Świat zrozumie, iż podstaw ow ym  w a­
runkiem ekonomicznego podniesienia 
sic  z ruiny jest utrw aienie pokoju, jest 
zapewnienie bezpieczeństw a państwom  
zagrożonym . Bezpieczeństw o ułatwi 
rozbrojenie. Rozbrojenie przyw róci za­
ufanie w świecie. Zaufanie to k re d y t ; 
k redy t to ożywienie i normaiizacj> 
ż y d a  ekonomicznego całego światu.
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Bilans Banku Polskiego. | Walka z przem ytnictw em .
Wzrost zapasu złota i walut zagranicznych.

W arszaw a, 5 stycznia. (PAT) O sta­
tnia dekada giudtiia ub. roku przynio­
s ą  w zrost zapasów  zluta o przeszło  
U.6 miliona zł. do sumy 502.2 milionów 
zt. Jednocześnie stan pieniędzy „i n a . 
leżności zagranicznych, zaliczonych 
do pokrycia, pp w iększych śić  o. 2 0 4  
milj. do stwny 48.5 mili. p rzy ró w n o -■ 
■cz&stieni obniżeniu się sum ' niezali- 
czonych do pokrycia o 13,1 miki. do 
•kwoty 88.2  mili. w  zł.

Suma w ykorzystanych  kredytów  
w zw iązku z ultiinem roku uległa zna­
cznemu zw iększeniu, mianowicie o  
I8 ,S do JI4.2 milj. zł.

Pozosta łe  pożycie po stronie ak ty w  
:cj bilansu w ykazu ja nieznaczne zm ia 
ny. z w yjątkiem  dw óch pozycyj: „Pol 
skio m onety skarbow e i bilon" oraz 
„Inne ak tyw a". P ierw sza pozycja 
zm niejszyła sic o 6.7 mik. do 40.7 inilj., 
druga zaś o 12.9 do 197.9 milj. zł.

N atychm iast płatne zobow iązania 
wskutek zmniejszenia sic  p ryw atnych  
rachunków  żyrow ych  w zrosły  o 21.3 
milj.. osiągając kwotę 220.5 mili. zł.

O bieg biletów bankow ych w skutek 
w zrostu portfelu w ekslow ego i poży­
czek zastaw nych pow iększył się o  
38.7 mili., osiągając kw otę l .002.8 milj. 
zł. W obec znacznego w zrostu  obiegu 
biletów  banku i natychm iast płatnych

W y ja zd  delegata p olskie g o  
na k o n g re s  F . A . I.

W czoraj w ieczorem  w yjechał do 
Paryża sekre tarz  generalny Aeroklu­
bu Rzeczypospolitej Polskiej, mjr. d y ­
plom ow any Bohdan Kwieciński, k tó ry  
weźmie udział w  kongresie 1- A. I. 
(Federalion Acronautitjm.- lu lc n ta t: o i la­
le), rozpoczynającym  się w dniu 1U l). 
iii. W  ciągu kilku dni. poprzedzających 
kongres, 'm jr. Kw ieciński odbędzie .sze­
reg rozmów z przedstaw icielam i lot­
nictwa poszczególnych krajów, w 
związku ze s p r a w a m i  Challenge 1934; 
jak w iadomo mjr. Kwieciński będzie 
i?ajpi;,(wdu!>o dolinie i kierownikem  tych 
yaW'..cl.ów. które organizow ać '.b ę d z ie  
i 'niska.

W dniu 0  b. m. w yjeżdża do Paryża 
radca Adamowicz z departam entu lotii. 
cywilu, miuist. komunik.. celem w zię­
cia lidziału w obradach komisu tedm i- 
cziic.i lotniezo - szybow cow ej 1 ' Al.

T ra g ic zn e  s k u tk i 
n iem ądrej z a b a w y .

Przem yśl. 5 stycznia. (KAT) W  ko­
lonii niemieckiej Ba udrów koło U strzyk 
w pow iecie leskim  m iał miejsce naste- 
ip;.;;ycy trag iczny  w ypadek. N auczy­
cie! miejscowej szkody powszechnej 
po s ii tej libacji vą swem  m ieszkaniu, 
będąc praw dopodobnie w stanie nie­
trzeźw ym . w yszedł na ulicę, gdzie za­
czaj strzelać z rew olw eru  na w iw at. 
Jedna z kul w ten sposób strzelonych 
•wpuuła p rzez okno do pokoju, w  k tó ­
rym spad w  łóżku uczeń szkoły  po­
w szechnej W alenty Frandach. Kula 
przebiła uczniowi k latkę piersiow a i 
utkw iła w brzuchu. F randaeha odw ie­
ziono do szpitala w Przem yślu, gdzie 
poddano go natychm iastow ej operacji, 
F tuu jego jest beznadziejny.

Trzęsienie ziemi 
na Alasce.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 5 stycznia. <G) Z Nowe­

go Jorku donoszą: Na półw yspie Se- 
,vard w Alasce miało miejsce w czoraj 
trzęsienie ziemi. W iększych s tra t 
w strząsy  podziemne nie w yrządziły .

zobowiązań, pokrycie zlotem i walu­
tami tekko sic obniżyło, mianowicie 
z 45.56 prc. do 45.02 prc. (5.02 prc. po­
nad nornic statutow a), zaś pokrycie 
zlotem  sam em  z 43.11 prc, do 41.05 
prc. (11.05 prc. ponad norm ę sta tu to ­
w a). Zm niejszyło sie rów nież pokry­
cie złotem sam ego obiegu z 58.02 prc, 
do 50.08 prc.

Stopa dyskontow a banku 6 prc.. 
lom bardow a 7 prc.

Przem yśl, 5 stycznia. (PAT) Jak już 
donosihśniy, Małopolska Straż Granicz 
na skonfiskowała na terenie Małopol­
ski konserw y łososiow e firmy Teuen- 
batun w Gdańsku. Jak sic okazuje, 
skonfiskow ana została duża ilość towa 
ru. bo ponad 3000 ks. łososia.

Przem yśl. 5 stycznia. (PAT) Ubie­
głe] nocy usiłował przem ycić przez 
granice polsko-rum uńska w iększa Par­
tie tytoniu i wódki znany przem yt­
nik .furko Jarem czuk z. Tudjow a. koło 
Kut. W ezw any przez strażnika g ran :-

Szereg robót publicznych
rozpocznie się na wiosnę.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5 styczniu. (Sz) W Mini- suwa się w ojew ództw o śląskie, nujbar 
sterstw ie  Komunikacji, w którern -kon 
centrow ane su obecnie w szystkie sprn 
w y dróg komunikacyjnych, opracow a­
no plany podjęcia pewnych robót pu­
blicznych na w czesna wiosny. W pier­
w szym  i rzędzie chodzi tu o budowę 
dróg, p rzyeztu i nu p ierw szy  pian wy-

dzie.i ze w szystkich ziem polskich do­
tknięte klęska bezrobocia.

Równocześnie czynione sa ;>rzygo- 
lowuiiia o.i> przeprow adzenia na w ięk­
sza skule budowinictwa drogow ego w 
obrębie w iększych miast.

Strajk w  Zakładach Tele- i Radiotechnicznych.
AKCJI; STRAJKOW A ZAINICJOW AŁA PPS-LEW ICA .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5 stycznia. (Sz) Unia 3
•b. m. w  P aństw ow ych  Zakładach 
T ele- i Radiotechnicznych wybuchł 
strajk pracow ników . ■ zainicjow any 
przez grupę, zna.idu.iucu się pod w pły­
wam i komunj/.ii.iaccj PPS-low icy. 
S trąk ten nosił charak ter strajku w ło­
skiego. robotnicy bowiem nie opuszcza 
li sal fabrycznych, pow strzym ując się 
jednocześnie od pracy. Ten stan rze­
czy 't rw a ł od trzech dni.

W ysuniętym  przez robotników  po­
wodom strajku było  zastosow anie 
p rzez dyrekcje zakładów  ustaw7, do­
tyczących długości urlopów  w zależ­
ności od  dni zatrudnienia. Zarządzenie 
•to opiera sie na przeprow adzonym  w  
zakładach zmniejszaniu ilości dni pra- 
ey  w tygodniu. D yrekcja, .zmniejsza­
jąc ilość dni pracy. Powodowała się 
li tylko względami na zmniejszenie 
■bezrobocia, gdyż .praca; w ykonyw ana 
obecnie p rzez  960 robotników, może

być najzupełniej dobrze w ykonyw ana 
przez -161) ■osób. W  ten sposób zatrud­
nienie w szystkich robotników  musiało 
się. odbyć kosztem groniejśzcftjj czasu 
zatrudnienia.

■Nie zw ażając na charak ter strajku, _ 
dyrekcja przejaw iła daleko iduca tole­
rancje. w yczekując na uspokojenie się 
nastrojów  w śród robotników . W re­
szcie w  dniu 4 b. m. dyrekcja w ezw a­
ła robotnikow. by W dniu 5 !>. ni. przy’’ 

g ra b ili  do pracy, zaznaczajae, że w  
przeciw nym  razie będzie uw ażała sto­
sunek najmu p racy  za rozw iązany. Po 
mewa/. ogłoszenie to  nie odniosło sku­
tku. w ładze bezpieczeństw a p rzy stą ­
piły dziś u gedz. 13 do opróżniania lo­
kalu fabrycznego ze strajkujących.

Jak dotychczas zdołano stw ierdzić, 
akcja stra jkow a była w yw ołana i pro­
w adzona bez w iedzy zainteresow a­
nych w ładz  Zw iązków  Zaw odow ych.

Szef mietfcynar. bandy fałszerzy
a re szto w a n y w  W aszyngtonie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5 stycznia. (G) Z N ow e­
go Ju rku  donoszą: W  W aszyngtonie
aresztow ano na lotnisku przybyłego 
tam z M ontrealu a podającego się za 
lir. von Biililowa. .szefa bandy fałsze­
rzy  pieniędzy, H ansa Dechowa.

Policja am erykańska tw ierdzi, żż Do 
chow stał n a  czele najw iększej bandy

fałszerzu banknotów , jaka kiedykol­
wiek istniała. B anknoty dolarowe, pod 
rabiane p rzez szajkę Dechowa, były 
łudząco podobne do praw dziw ych. 
K ursow ały  one w  Stanach Zjednoczo­
nych, w Chinach, Japonji o raz w  kilku 
Państwach europejskich.

Kronika telegraficzna.
Pielęgniarka zabiła chorego. Z  So­

fii donoszą: P o  zam achu na dy rek to ra  
dziennika „M akedonia" Ew tim ora. 
w szczęto pościg za sprawcam i, w cza­
sie którego ranny został jeden zc 
spraw ców  Tr.rr.ndow  i um ieszczony 
następnie  w szpitalu. W  dniu dzisiej­
szym  T rajaiidow  zabity został przez 
szpitalną pielęgniarkę. Policja areszto­
w ała zabójczynię. (PAT)

Orkan nad Norwegią. Z Osio d o ­
noszą o  orkanie, k tó ry  szalał nad ca ­
łą zachodnią Norwegią. W  porcie B er 
gen orkan  w yw rócił kran w ysokości 
40 m etrów . H uragan zatopił w iele s ta t 
ków znajdujących się w  porcie .(PAT) 

.Mord kapturowy, czy samobójstwo?

Z nurtów  rzeki Nebeli pod G iistrow  
w  Meklemburgii, w yłow iono zwłoki 
Hitlerowca W estfala, k tóry  od 10 listo­
pada uib. roku. zaginął bez wieści. Do­
tychczas nie wyjaśniono czy choazi fu 
o  now y m ord kapturow y, czy też ma 
sic do czynienia z sam obójstw em . P o ­
licja prow adzi dochodzenia w  tej sp ra­
wie. (PAT)

Epidemja ospy na Ceylonie. Z Co- 
lornbo donosi PA T : Na całym  Ceylo­
nie szerzy  się w  sposób zastraszający  
epidem ja ospy. W ładze zam ierzają pod 
dać szczepieniu około 2 tniljonów7 ludno 
Sci tubylczej. Żaden z Europejczyków ; 
lite zachorow ał.

ćznego. k tó ry  przem ytnika zauw ażył, 
Jn zatrzym aniu się. Jarem czuk począł 
uciekać nie słuchając w ezw ania. W ó­
w czas strażnik strzelił i ranił p rzem y­
tnika w nogę. Jarem czuka przytrzym a 
no i odstaw iono do szpitala w  Koso­
wie. T ow ar skonfiskowano.

„Wilhelm Rex .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 5 stycznia. (U) Z B erli­
na duuosza: Z  okazji 80-iej rocznicy
urodzin gen. von Einem, odby ła  sig 
w  Miibiheirn w  sali miejskiej wielka 
uroczystość, w której w zięło udział 
kilku byłych generałów  cesarskich: 
przedstaw icieli w ładz i w ojska. Jeden 
z mówców; podkreślił, że jubilatowi 
„zaświeci jeszcze słońce sw obody, kto 
rc wzejdzie nad Niemcami w ów czas, 
gdy korona cesarska  zabłyśnie w da­
wnym  blasku“.

B. cesarz W ilhelm nadesłał telegram 
zaczynający  się od słów : „Jej C esar­
ska W ysokość C esarzow a i Ja zasy ­
łam y Ci, Mój Kochany kinem , serde­
czne życzenia". Pod depeszą figuruję 
podpis: 'W ilhelm Re.\.

V(ui Fiuem jako m inister wojny ido  
w ódćą sił niemieckich, odegra! w  Nieuj 
czech podczas w ojny dużą rolę.

Z g o n  tw ó rc y  S c h u tzb u n d u .
Berlin, 5 stycznia. (PAT) P o  dłuższej 

chorobie zm arł przew ódca niemieckie­
go. Schutzbundu porucznik F ry d e ry k  
W ilhelm baron W illisen, k tó ry  w  koń­
cu roku .19.18 zgrom adził w szystkie 
wojska i oddziały ochotnicze do obro­
ny granie wschodniej R zeszy i do w al­
ki z Polska.

Po nawiązaniu kontaktu z dow ódca­
mi oddziałów na innych terenach po- 
granC znych u tw orzy ł on Schutzbund 
którego głów nem  zadaniem  było p rze­
prow adzenie plebiscytu na rzecz Nie­
miec.

S ze re g  u m ó w  z  P o ls k ą
wchoftzi pod obrady Reichstagu.

Berlin, 5 stycznia. (PAT) Na w czo- 
rajszem  posiedzeniu konw entu senio­
rów, frakcja kom unistyczna zgłosiła 
w niosek o postaw ienie na porządku 
dziennym  Obrad najbliższego posiedzę 
tria plenarnego R eichstagu sp raw y  ra ­
tyfikacji szeregu  umów m iędzynarodo­
w ych o zabezpieczeniu ren t zagranicz­
nych mianowicie z Polską, Czechosło­
w acją i  Francją. P ozatem  do R eichsta­
gu Powrócił już z Rady P ań stw a  R ze­
szy  szereg  innych m iędzynarodow ych 
umów, projekt konwencji o  kom unika­
cji lotniczej z Polską, um ow a o m ałym  
ruchu granicznym  z Polską, oraz umo­
wa o ulgach w  ruchu kolejowym  mię­
dzy Niemcami a zagranicą przez Pol­
skę i Gdańsk.

- — o —

C zy  uda się te n  p ro ie kt?
Wiedeń, 5 stycznia. (PAT) Reiebs- 

post ■ donosi, że w ładze austriackie od­
noszą się sceptycznie do pom ysłu rek 
tor a uniw ersytetu  wiedeńskiego Ablu 
w spraw ie utw orzenia Legionu akade­
m ickiego;'-którego zadaniem  Dym oy u- 
trzym yw atiie  porządku w  gmachu uni­
w ersyteckim .

W ątpliwe jest np„ pisze dziennik — 
czy narodow o-socjalistyczni członko­
wie Legionu będą pełnić bezstronnie 
służbę w  razde prak tykow anych  dziś 
tak  często  aw antur antyżydow skich.

O św iadczenie.
B. W ojew oda lw ow ski P io tr hr. Du- 

nin-Borkowski prosi nas o zaznaczenie 
iż nie jest autorem  artyku łu  zam ie­
szczonego w  tygodniku „Ju tro  pracy“ 
a  podpisanego „P iotr B orkow ski",



Ja k a  p o g o d a  b ę d zie  d zis  ai?
W arszaw y, 5_ stycznia (PAT) Komu­

nikat PIM . P raw dopodobny przebieg 
■pogody w dniu 6 bm.: P rzew ażnie  po­
chmurno i mglisto, lekki mróz. Słabe, 
lub um iarkow ane w ia try  południowo- 
wschodnie. * * *

Tem peratura w e Lw ow ie w  dniu 5
bm. w yniuiiłła: o godzinie 7 rano ci­
śnienie barom etyczne 743.26, tem pera­
tu ra  —2 .6 , o, godzinie 1 w ppktdJUfijj 
ciśnienie barom etryczne 742.56, tempo 
ratura — l.jłgjo godz. 9 w ieczór ciśnie­
nie barom etryczne 742.31, tem perutu- . 
ra —0.4. l

m E M M  M I M  6101 i S f e : ! Ł f  l SZftDEH
zawiadamia

że w  sobotę dnia 7 stycznia 1933 r. w  sa i Klubu Towarzyskiego 
p r z y  p L  M a r j a c k i m  i. 4 ( H o t e i  E u r o p ę . s k i )  urządza

W I E C Z Ó R  D Y S K U S Y J N Y
na temat aktualnych zagadnień politycznych. ■,-, 

WIECZÓR ZAGAJI P. MARJAN SOCHAŃSKI 
Początek o godz. 19-tej. Wstęp ściśle za zaproszeniami.

nuch danych dodać trzeba, że -ludność 
‘ujCinTrka w ynosya; 1) w W iclkopol- 
sce -\v v. 19 j p  — 17.9 proc. (v#cd«-ug . 
danych I. Pow^zcchlTcgo Spisu 1 ud n tł­

uści). w r. 1926.— 12.5 proc. tv. ccilug 
danych dr. Rauscli^ngaL w r. ( v .~ l— 
y.,i proc, (według \ ’ o\v * /. ’ c i i u qg; •
Spisu Ludności); 2) na Popiprzu w  r. 
'.9*V — 1S.8 pjęjfc. w  r. 1926 — 12.5 
proc. i w r. 1931 — ca TAI proc.

100 tysięcy Chińczyków opuszcza w popłochu
teren działań wojennych.

Pekin. 5 stycznia. (PAT) W  czasie 
bom bardow ania Szan Hai Kwan zgi­
nęło 3.000 cywilnej ludności chińskie.!. 
Około 1O0.000 uciekinierów  zdąża na 
południe. W  rejonie Szan Hai Kwan 
panuje obecnie spokój, lecz sytuacja 
jest nadal naprężona, gdyż Chińczycy

um acniają sw e stanow iska w oczeki­
waniu na ofensyw ę w ojsk japońskich.
R okow ania pokojowe dotychczas nic 

zaczęły się.
W aszyngton, 5 stycznia. (PAT) 

Szef sekcji wschodniej w  departam en­
cie stanu odwiedzi} am basadora jupoii

skiego. T reść rozm ow y trzym ana jest 
w tajemnicy. Jednak do p rasy  prze­
dostały  sic 'w iadom ości, ze am basador 
japoński ma dziś zobaczyć sic- z Stim- 
son-em.

A m erykański delegat komisji f i - 1to­
na odbył rozm ow ę z Mooverem.

P . p re z.D ro ja n o w s k i z w i e d z i ł  
kuchnie dla b e zro b o tn y c h .
Lw ów , 5 stycznia. (PA 'l) W dniu 5 

b.. m. P1. prezydent m iasta W acław  Dro- 
janow ski zwiedził kuchnie, w których 
w ydaje sie posiłki dla bezrobotnych i 
dzieci. W  szczególności p. P rezyden t 
zwiedził kuchnię Z\v. P ra c y  Oby w . 
Kobiet w  budynku dawu szkoły koszy­
karskiej (ul. św. Zofii,), kuchnię Zw. Le 
gjonistów. kuchni^ Półkolonii zimowej 
w szkole św . Antoniego ó raz  w  szkole 
św . Zofji i kuchnie Tow . im. Św1. Win 
ceutego a Paulo przy ni. Teatyńskiej.

W c w szystk ich  ty cii knchiTach p. 
Pre,żydom stw ierdził spraw na organi­
zację i zadowolenie, korzystających  z 
nich. w skutek smacznego i zdrow ego 
posiłku.

P-ota- tern p. P rezyden t m iasta zlu­
strow ał Zakład Opieki nad dziećmi 
przy  ul. K adickiw .

Z  ż a ł o b n e }  k a r t y .

S . p . p r o i  iu i.a n  K ło s .
Wilno, 5 stycznia. (PAT) Dziś rano 

uległ nieszczęśliwem u w ypadkow i, za­
bijając się na miejscu w skutek  upad­
ku ze schodów^ z 1 piętra, w domu, w  
którym  m ieszkał p rzy  ul. Gdańskiej 6 , 
prof. J.uljan Kłos, profesor architektu­
ry  na w ydziale sztuk pięknych Uuiw. 
Stefana B atorego, b. dziekan tego w y­
działu, pow szechnie znany kierow nik 

*o b ó t przy restauracji Bazyliki w ileń­
skiej, głośmy znaw ca zabytków  sztuki 
m iasta W ilna. W iadom ość o trag icz­
nym  zgodnie śp. prof. Kłwja w yw arła  
w mieście wielkie w rażenie.

Śp. prof. Kłos urotfził ,sle w „W arsza 
w ie w  r. 18S1. Gimnazjum ukończył w 
Kalissu, architekturę studj-o-wa! i ia  poił 
itcehnicaj} wiedeńskiej. Od r. 1918 do 
1923 pracow ał jako referent w depar­
tam encie sztuki Min. W . R. i O. P .

Podziękowanie.
Pogrrżony w głębokim smutku z powoau 

Straty.. Uzochanej Mej Żony śn. Zofji, po; 
czuwam się do ob iwiązKu choć na tej 
drodze wyrażenia serdecznego podzięko­
wania tyin ws jY siitiJ którzy w tei cięż.iej 
chw ii pospieszyli mi z pomocą i wyrazami 
ws półc ucia. Dziękuję więc serdecznie »Vie- 
iebnemu Duchowieństwu, Szanownemu Za- 
rzącowi, i.oleżankoin i Kolegom Miejskiej 
Komuna.. Kasy Oszczed. oraz; WszystKim 
Przyjąć.olom Krewnvm i Znajomym, którzy 
pi z ez udział w pogrzebie oddali śp. im anej
ostatnią Dosługę.

V'VjfV dnia 5. stycznia 1933 r.
'W ł a d y s ł a w  H u t

69 Naczelnie Wydziału M. K. K. O, s

Pepen pośrednikiem miedzy Hitlerem
a H in d e n b u r g e m ?

Berlin, 5 stycznia. (PAT) ,-Tagliche [ łliiidenburga za pośrednictw em  Pape- 
Runcischau" przynosi sensacyjna w ia- j na. Po tej konferencji Hitler w yjechał 
d u m o ść .  że w e-śro d 1' Hitler odbył w ] z Kolonii.
Kolonii konferencję /. b. kanclerzem  P a  j Równocześnie w prasie pojawiła s i r  
penem. Tem atem  narad m iała być i pogłoska, że S traąsar po przybyciu do 
możliwość pow ierzenia Hitlerowi kan- i Berlina konferow ał z kanclerzfem 
cierstw a i podjęcia odpowiednich sta- j Śclilciclier-ćtn. Z kół oficjalnych infor*- 
rań  w  tym względzie u prezjAlęlita i macji tej nie potw ierdzają.

z  mm
POWRÓT P PREZYDEMA  

RZPLITE.j.
(Telefonem od naszego k&rcspoiideiilit.l

W arszawa, 5 stycznia. (G) Dziś riuo  
powróci* z B iałow ieży do W arszaw y 
Pan P rezydent Rzplitej.

P. MARSZALEK PIŁSUDSKI ! MIN.
BECK POWRÓCILI Z WILNA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 5 s ty c z n e j (Sz) Dziś w 

godzinach popołudniow ych powrócił z 
W ilna M arszałek Piłsudski. V rraz z 
M arszalkiem  Piłsudskim  powrócił do 
W arszaw y  M inister Spraw  Zagranicz­
nych p. Józef

KOMENDANT KAITSEUTL  
PRZYBYWA DO POLSKI.

(Telcioiic.ni od n.iŁzego korc luondii ł t t .)
W arszawa, 5 stycznia. (Sz) W  diniu 

21 bm. przyjeżdża do W ak.y.awy ce­
lem zTożeuif; \vizytv /w iązkow i S trze ­
leckiemu kom endant głów ny estoń­
skiej organizacji przysposobienia w oj­
skow ego, Kaitselitu. gen. Roska. P o ­
b y t ‘gen. Ruska w Polsce obliczony 
jest na 10 dni. W  rym czasie zapozna 
się on z pracą centralnycli w ładz 
Związku Strzeleckiego, oraz zwiedzi 
szereg w iększycn miast polskich.

Sprawa dtijq6w i walki z  kryzysem !r  a ^  p rze d  Sadem  ^a ^ y z s z y m .
pod obradami o fia rn e m u  U. S. u.

W aszyngton, 5 stycznia. (HAT) itod- 
czas dyskusji nad spraw ą długów w 
lzfaie jedenz z przyw ódców  p a r tii , demo­
kratycznej, Robinson ośw iadczył, że 
r z ą d  Stanów  Zjednoczonych będlzic 
mógł przystąpić do rokow ań o  rewizję 
w zględnie o anulowanie długów z po­
szczególnym i dłużnikami, dopiero po 
w yw iązaniu się Przez nich ze zobow ią­

zań. albo dostulccznein uspraw iedliw ić 
tiiu niemożności płacenia.

Senator fiyruli, k tó ry jzab ie ra ł głos 
w  dyskusji ośw iadczył, że w Stanach 
Zjednoczonych nic będzie można utrze 
m ać pary tetu  złota bez zw iększenia 
obiegu banknotów . Jedynym  sposo­
bem przyw rócenia dobrobytu, byłaby 
zdaniem Bo-raha, —  popraw a kursów  
handlowych.

Reformą rolna a własność niemiecka
R ze k o m e  regresje w ła d z  p olsk. w obec mniejszości niem ieckiej

W  zw iązku z zainteresow aniem , z ja 
kiem  opinja publiczna darzy losy nie­
mieckiej skargi na Polskę za stosow a­
nie reform y rolnej, nie od rzeczy bę­
dzie przypomnieć,, jak to cyfrow o przed 
staw iają się na terenie Poznańskiego 
i Pom orza ow e „represje" gospodar­
cze w ładz polskich wobec mnieiszośęi 
niemieckiej i w  jakim stopniu stano­
wić mają one przejaw  „walki" z ży­
wiołem  niemieckim na terenie b. zabo 
ru pruskiego.

Parcelacja w łasności ziemskiej na 
terenie Poznańskiego i Pom orza (za 
okres lat 1920— 1929) w yrażała  sie pod 
postacią *grcelacji dobrowolne; oraz 
p arcelaeji ppz-ym uso wej.

W  zakresie parcelacji dobrowolne] 
rozparcelow ano w  om aw iapym  czaso­
kresie (1920— 1929) 258 objektów  go­
spodarczych o obszarze 49.72S.04 ba, 
z czego na ziemię państwowa, p rzy ­
pada. 160 objektów  z 40.337.50 ha (81.2 
proc.), na ziemie p ryw atne 98 obiek­
tów  z 9.350.54 ha (18.8 pro-c.). Ziemi 
pryw atnej polskiej rozparcelow ano do­
brow olnie w  ilości 7,682.07 ha ( i 5.4 
proc.), na co złoży ły  ęsie 73 ubjekty 
rolne, ziemi niemieckiej pryw atnej roz 
parcelow ano dobrowolnie 25 objektów 
o obszarze 1,668 47 lta (3.4 n ro eL

W  zakresie parcelacji pizym usow c- 
r-oz,parcelowano 5 objektów  własności 
polskiej o obszarze 2,287 ha (28.G -,>rc.), 

'w łasności niemieckiej 6 objektów  o 
obszarze 5.781 ha, czyli 71.8 proc. Do 
chodzi do tego jeszcze skorzystanie z 
praw a pierwokupu w  11 przypadkach 
odnośnie do w łasności niemieckiej o 
obszarze 64,24 ha. O drębny charak ter 
posiada spraw a przejęcia przez Skarb 
P aństw a  i przekazania Państw ow em u 
ITmkowi Rolnemu oraz D yreke.. La­
sów  P aństw ow ych dóbr K rotoszyń­
skich oraz lasów  w  Runowie, p rzeka­
zanych Dyrekcji Lasów  Państw ow ych.

Ogółem w ięc rozparcelow ano w o- 
m aw ianym  okresie czasu (drogą parce 
iacji dobw ■wo!?\; i parcelacji przym u­
sowej) 57.860.29 na. z czego na ziemię 
państw ow ą polską i ziemię pryw atną  
polska przypada obszar 50.346.57 ha, 
czyli 87 proc,, na z ium ę zaś pryw atną  
niemiecką 7.513.71 ha, czyli 13 proc.

Przy toczone cyfry są o ty le w ym o­
wną odpowiedzią na skargi niemiec­
kie', że nie w ym agają specjalnych ko­
m entarzy  i sam e osądzają, jak riajwła 
ściwiej posunięcia polityczne niemiec­
kich przyw ódców  m niejszościowych w 
Polsce oraz Kii opiekunów z Rzeszy'.

Dia oświetlenia w yżej przytoczo-

(Telefoneui tM naszego korespondenta.) 

W arszaw a, ą.isiyczuia (Sz) W  ciąga 
miesiąca siy&znia i iute»o Sąd Najwyż 
szy  rozpAtrywać bodzie protesty , zgłu 
szone p rzec:'.\3 wy borom do Sejmu i 
Senatu w r. 1960.

W  dniu *> bm. Sąd N ą jy y ż-zy  rozpa­
trzy  5 protestw l- przeciw  w yborom  du 
Sejmu z okręgu Nr. 55 (Złoczów, Zbo­
rów, Kamionka S lrum iłow a. Bobrka, 
Przem yślany, Brzeżany),;;

dnia 16 bm. .3 protesty  przet'(w  yvy- 
borom do Sejmu w okręgu Nr. 54 (Tar­
nopol. Podhajce, Buczacz, Zaleszczyki) 
oraz protest przeciw  w yborom  do S e­
natu  w W ojew ództw ie tarnopolskieni;

dnia 23 bm. 4 p ro testy  przeciw  w y­
borom doi Sejmu w  okręgu Nr. 63 (W il­
no);

dnia 6 lutego 4 p ro testy  przeciw  \yy 
borom  0  Senatu w  W ojew ództw ie 
w a rsz a w sk im ;

dma 14 lutego p ro test pyzećiw w y­
borom  do- Sejmu w  okręgu Nr. 46 (Ja­
sio, Kolbuszowa, T arnobrzeg);

dnia 20  lutego 2 p ro testy  przeciw wy­
borom  do Sejmu w  okręgu Nr. 19 (Ra­
dom).

FAFRYKA LILPOP, RAU I LOWEN- 
STEIN IW TRUDNOŚCIACH FINAN­

SOWYCH
(Telefonem ot] naszego korespondenta.i 

Warszawa, 5 stycznia. (G) Fabry ka 
w arszaw ska Lilpop, Ran i Luwenstein 
yyypowiedziaia 1 stycznia pracę 
urzędnikom . W krótce mają nirzyniać 
yyypowiedzenie - .robotnicy.

P rzyczyną trudności tej fabry ki ma 
być fakt, że wielki bank am erykański, 
należący do koncernu Mellona. który 
na podstaw ie umow-y z firmą Lilpop, 
Rau i Lóweustein dyskontow ał obliga­
cje P . K. O. otrzym yw ane za dostaw ę 
taboru kolejowego, zawiadomi! ' obec­
nie. żo u\vaż;)A.umowe z uia za w y­
gasłą.
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Jak spłonął statek „Atlantique“ ,
w spaniały o k rą t francuskiej m arynarki handlow ej.

Paryż, b stycznia. (PAT) W i.zu.pfł 
nieniu w iadom ości o pożarze. jaki w y 
bfifchł na francuskim  okręcie „Atlanti- 
otic“ donusgą naslc.puiiacc szczegóły:

P ierw sza  denesża ze statku w y s ła ­
na droga radiow a nadeszła do Ha.vm 
>  godzinie 6-tej rano. Depesza ta dano 
S'iła. że pożar rozszerza *sję z g w ałto ­
w ny szybkością i żc załoga w,żywa 
pomocy. N astępna depesza rad iow a o 
katastrofie pochodziła /  niemieckiego 
statku .;RuIir.“.

..At!ajgtiquc“ miuł pa^pigkładzk 150 
osób załogi i p łynął z Ameryki połu­
dniowej do ilav ru , gdzie kadłub s ta t­
ki! miał by5 iw nowo .pomalowany. 
W  chwili \fy b u d iu  pożaru sta tek  znaj 
dow ał sic w  odległości 20  toil m or­
skich do Chcrbonrga. W  tym  prom ie­
niu w idoczny  był ołbrzym i słup ognia.

P o  dw ugodzinnej bezskutecznej w al­
ce z ogniem  kapitan Atlanfique w ydał 
r-ozkaz opuszczenia statku. Część za­
łogi p rzy jęta  zosbiła na pokład okrętu 
Ruhr. k tó ry  Jako p ierw szy  przyby ł na 
miejsfce katastrofy . *

P o  otrzym aniu w iadom ości o puża- 
rze prefekt C herbourga w ysła ł okręt 
wojenny i kilka holowników zaopairzo  
uych w  p r z y m d y  do gaszenia ognia. 
Po przybyciu na -miejsce statków, rato 
wniczych cała  akcja ratow nicza o g ra ­
niczyła się z konieczności do niedopu­
szczania do całkow itego straw ienia 
statku Przez ogień.

At!antique objęty płomieniami i pos.fli 
w ary ' prądem  zb!iż„ł się ku brzegom  
jako w ielkie płonące ognisko. AAszysl 
kie w ysiłki rato\y:iicze okazały  się bez 
skuteczne w obec niezw ykłej gw ałto­
w ności płomieni.

W  Porcie C herbourga o lb r ż y m ie  mai 
sy  ludności oczekiw ały na przybycie 
Jhjcbilków. Prefektura m orska o trzy­
m ała depeszę, z holenderskiego statKu 
Noiiiilu. żc przybyw a <*u rów nież d o  

Cherbourga z ku ludźmi uratow anej 
załogi óiktióiauLdi W ś.ód rozoitkow  
wie'u ie-t pow ażnie r; lir.ycl) liopa- 
rzonocl;.

S tatek  Atlaniigue spuszczony bv ł na 
wode dnia 30 kw ietnia 1931 i by ł je­
dna z ińjjsk>•»auia 1 szych jednostek fran 
óuskicj m arynarki handlow ej obsługu­
jących porty Ameryki Południow ej.

BIJATYKA NA PL. KRAKOWSKIM.
Lwów, 5 stycznia.

W czoraj w ieczorem  m iędzy funkcjo 
narjuszem  Zakładu P ogrzebow ego  żdo  
na. Teodorem  Rojem i g rabarzem  u n c n  
larza laoow skiego, przjpszło <k> bójki 
na placu Krakowskim . G rabarz  pchnął 
nożem karaw ankw zu w. okolice serca. 
C iężko rannego Roja od w ' pciłe pogo­
tow ie ratunkow e do szpitala.

SAMOBÓJSTWO POMOCNIKA 
DRUK \  RSKIEGO.

P rz y  ui. T atarskiej ba m ieszkał z ż o  
na 56-let«i pomocnik drukarski, G rze­
gorz żgórsk i. Od dłuższego czasu  cier 
Paał on na silny rozstrój nerw ow y.

W czoraj w południe, korzystając  z  
'nieobecności żony  w  mieszkaniu, Zgór 
ski uowział; jzamtar sam obójczy i zaraz 
go zrealizow ał. Pow iesił sic na sznur­
k u . p rzyw iązanym  do rury  w odocią­
gow ej. (id y  Zgórska w róciła  d o  mie- 
'.szkunia. zasta ła  w nieni ostygłe już 
Awłoki męża.

Z E  S P O R T U .
CZARNI—AZS. 9:0 (3:ti, 1:0, 5:0).
Rozegrany w dniu wczorajszym  trze 

ci z rzędu mecz hokejowy o  mistrzo­
stw o kl. A zakończył s.ię w ysoką w y­
graną drużyny „Czarnych'1. Łupem 
bramkowym podzielili się Lemisżko, 
Jałow y T. i Jasieński, strzelając po 1 
bramce. C zyżew ski 2, a Stupnick; 4. 
Sędziow ał o. Sawaryn. W idzów mało.

Dzięki sw ej szybkości i luksusow ym  
urządzeniom  ryw alizow ał z najlepsze 
Mi jednostkam i. P ie rw szą  sw ą drogę 

| sta tek  odbył w  r. 1931 do Buenos Ai- ! 
res, gdzie w zbudził -powszechny za­
chw yt. Posiadał on pojem ność 40 rys. j 
tonn. Kadłub ok rę tu  mia] 13 wod aszcze! i 
nych grodzi, co zaPe\vm ało nitiKsiiSiun j 
bezpieczeństw a. i

Prcmjsćjj Boueoiir ua wiadomuiść o I 
katastrofie, polecił m inistrow i many- j 
uarki handlowej w yrazić  podziękow a- ; 
nie załodze statku Ru.hr. co uskutecz- j 
m onę zostało drogą ra d jo \» . Nord- *

Londyn, 5 stycznia. (PAT) Cała pra 
,sa angielska aprobuje stanow isko, za­
ję te  w  protestacyjnej nocie polskiej, 
k ry tykując postępow anie rad.jg b ry ty j­
skiego.

„Eveuiug Nowis“ s tw ie r d z a n e  radjo 
angielskie pozwoliło sobie na m etody 
propagandy raczej sowieckiej, aniżeli 
angielskiej.

„Nic należy się d /iw ić  — pisze dzlcn 
mk — żc rlą.itl. "polski złożył sw ój pro­
test, k tóry  jest całkow icie uzasadnio­
ny. M am y niepłonną nadzieję, żc Fo-

Dwa wypadki na linii
■Wczoraj .rano na iiuji kolejowej 

Lw ów —Stanisław ów  zdanzył się Ma­
giczny w ypadek . Pociągiem  pospiesz­
nym. do Lw ow a jp ę ł|il u łan  1'4 p. uł. 
razi., 22-lefni H rynko łkrpi.i. Koło Sta- 

Tęgo Sioła w yskoczy ł on w iiieyy:aą.ó- 
mytn celu z pędzącego pociągu. Na­
tychm iast pociąg zatrzym ano, iAp.ospie- 
szono z pom ocą ułanowi. Okazało się. 
że ma on zm asakrow aną głow ę > 
tw arz, złam aną szczękę i nos. P rz e ­
w ieziono go pociągiem  do  Lw ow a, po-

deuuschcr Lloyd w ysiał do f.ranc. Tow. 
Nawigacyjnego, do którego należy 
„Atlantique“ . depeszę w yrażającą  
współczucie z powodu strasznej k a ta ­
strofy.

P a ry ż . 4 s(yczciia (PAT) H ^dropian 
m ajacy za zadanie stw ierdzić okolicz­
ności tow arzyszące  katastrofie, po­
w rócił w  środę w ieczorem  do  Cher- 
iwjurga. Wadhiig złożonego przoz pilo­
tów raportu . sta tek  leży na boku pod 
kątem  20 stopni, zagłębiony w wodę. 
olbjrzyniic k łęby dym u i pary nie po- 
zw alają nic w ięcej zobaczyć

; reign Office nie w y s tfe , z  w ykrętnem  
tłuuriczcnkm , iż nie m a opieki nad 
program am i radja brytyjskiego. Odpo­
wiedź taka przypom inałaby za  b a r d z o  j 
odpowiedź rządu sowieckiego. ua p ro ­
test W . B rytanii z powojfu pruipagan- 

: <ly Uł. M iędzynarodówki.
Jask raw ię  odmienne stanow isko \w  

stosunku do innych pism zajmuje ..i:- 
vciiiiig S*audanl*\ drukując napastliw y 
artyku ł przeciw ko Polsce i pozw alając ' 
sobie ua w iele ironicznych uwag.

 0-

L w ó w — Stanisławów.
we.-’,o. — W ieczorem  w ezw ano ząjłw- 
inńjiocy pogotowia ratunki w tg o  do 
pociągu iJOispiesznego, k tó ry  1 wieczo- 

■ r,fm przyjeżdża z S tan isław ow a.; Tym 
razem prżywiczioiH) nim 23-le‘inego 
m alarza, Józefa B randta. .Dostał się ou 
przez nieostrożność na  stacji C M do- 

j rów  pod koła pociągu pospieazungo. 
Koła obcięły, mu. lewą i tajgę, p raw ą jźa.ś 
zm iażdżyły; N ieszczęśliwego umie 
cz.ono w  sZiPitalu povvszechnyin we 
Lwowue.

Wywiad i posłem 
Z.wancew.czem.

W arszawa, 5 stycznia. (PAT) P rzed
stawLciel klubu spraw ozdaw ców  parla­
m entarnych uzi -skał u prezesa komi­
tetu .fugo s-łó wiaii ski ego PoJsko-Jagosło 
w iańskiego Porozum ienia Prasow ego 
posła Z iw ancew icza w yw iad o stosun­
kach poi sko-jugosl o wiańsk ic łi.

„W yjeżdżam  po tegorocznych kou- 
.e-renciach w  K rakow ie i Zakopałłem— 
mówił poseł Ziwiuicewicz — z jak na.l- 
nięknikftzein \vi|i>icnieni. Byliśm y za- 
ehwyectii przyjęciem . Stw ierdzam  o- 
grom ny pustęl), jakiego Polacy doko­
nali w dzitaziuie konsolidacji swego 
patis;w a. My Jugosłow ianie kocham y 
eałeni sercem . Polskę i .śledzimy z u- 
w a j j  J tj w szystk ie w ysiłki na każdem  
POhi. Olia. nasze t 'a ro d v  osiągnęły wol- 
uość i niepodległość pod znakiem  zw y 
oiestwlrtr poslęąiti nad silami r c a k c . 
D la Jugosław ii stan obecny stanow i 
n ieodzow ni całość i jestem  przekona­
ny, że Polska zajmuję .identyczną st i 
•nowisko co do nienaruszalności dzisiej­
szych granic.

I m d  Z w ią z k u  Izb  P r z e m .* 
H a n d to w jic b ,

W arszaw a. 5- stycznia. (PAT; W  sic 
uzibie v, arsrawsl.ic.i Izby P rzein .rian- 
ulowcj , r»2>i>jptzęł.\r sic 4 bni. ob rady  
zjazdu Związku izb Przcm .-ilandic- 
wjjjcli. Zjazd  został licznie obesłany 
przez przedstjw ioicli Izb prowincjonal 

j nyca. Przed południem dokonano w y ­
boru 1 zby^- urzędującej. iu> rok 1035’. 
k'k>rą z;vs'ąi;i Izba P rzem .-rfandlowa 
•w W arszaw ie. Następnie przystaipiono 
do om awiania iilanu doraźnych środ- 
kow i zarządzti?A v zakresie.’ walki z 
kiybpscm , w ypracow anego prze* Izbę 
w:ąj'3;:nws.ką, k t j f y  to plan ma być zł - 

(zoa\- czyimikom rządow ym  przez 
Zv,ia/.tk Izb

W icem ‘ n :n is fe r S ze m b c k  
m  ^ ło s E e c ii .

W arszaw a, 5 stycznia. (PAT) Pod- 
sek re iarz  śtaiui w M. Ś. Z. Wiwiiiir;. 
|i."?iź.mlick w yjechał 4 bm. w itczi.- 
rern mt dw utygodniow y pobyt do

»

P . f c  ^ łc r ię d r z e ;e w ic z  
w  P a ry żu ,

('ieleioiieiri oU miszeso Korespondenta.)
W arszaw a, 5 stycznia. (PAT) 4 bm.

' yjechał db- P a ry ż a  p. M inister W . R. 
i O. P . Janusz Jędrzejew icz. P . Mini­
s te r w eźm ie udział w zjeździć nauczy­
cielstwa polskiego! w i Pratic.ijr

— wHtiTOw flUł̂ " m « v n n H v m q n H i

Reicbstag z w o ła n y  na 2 4  b m .
Berlin. » ' A iyczira (PA'l') Koiiweul 

seniorów  uchwalił zw ołać Reichstag 
na 24 Inn.

I Rzc d s ta w i cid I | lillero w ców  domaga ł 
się postawienia ua Pierwszem  posie­
dzeniu Reichstagu wniosku o votum 
uieiifiajści dla iządu.

 o----

KOMUNISTY C/.NO .  HITLEROW SKIE 
DEM ONSTRACJE.

Berlin. 5 stycznia. (PAT) K om uniiJ 
w Lipsku, Kamienicy i Dreźnie, u rzą­
dzili zebrania protestacyjne pod ha - 
słćof"! „Chcem y clikba, precz z Scliiei- 
cliercniaS Liczba dem ciistrantów  \vy- 
iiosiła przeszło  iJO.OOO osób. W  zebra­
niach wzięła ponadto udział znaczim 
liczba zradykalizow anych szturm ow ­
ców hitlerowskich.

 o-----

WYCIECZKA ŻYDÓW LITEWSKICH 
W WILNIE.

Wilno, 5 stycznia. (PAT) W  W ilno 
baw i w ycieczka Żydów z L itw y Ko­
wieńskiej, licząca kilkadziesiąt osób. 
P rzyby ła  ona przez granicę polsko- 
łitewiSka, koło Jewia i Zawias.

ozem odstaw iono do szpitala wojsko-

PodzięKowanie.
W ciężkich i bolesnych dla nas chwilach, po zgonie Drogiego 

ś. p. Męłd i Ojca naszego Józefa rieumann, doznaliśmy tyle 
dowodów współczucia ze strony Obywatelstwa m. Lwowa i tyle 
dowodów pietyzmu dla Niego, iz nie mogąc inaczej wyrazie swej 
wdzięczności, tą drogą szlemy serdeczne podziękowanie Tym 
Wszystkim, którzy wjakiejkolwiekbądż formie uczcili pamięć Jego.

W szczególności dziękujemy: Najdosto,lżejszym Arcypa- 
sterzom, Ich Excellencjom. Boi. Twardowskiemu, Józ. Teodo­
ro wieżowi, Fran. Lisowskiemu, oraz Najprzew. Docnowieństwu, 
za modły Ich nad doczesnemi szczątkami;

Władzom cywilnym i wojskowym reprezentowanym przez 
JWPP. Woj. Rożnieikiego i Gen. Popowicza z asystencją, 
Prezydium m. Lwowa w osobach JW Pa ; fre z. Drojanow- 
skiego. Chajesa, Irzyka, Dra Kubali i Dra Strońskiego, insty­
tucjom Miejskim, oraz Reprezentacji Urzędników z  JW P. 
Radcą Pawiukiem, Reprezentantom Nauki i SztjKi, za stwier­
dzenie obecnością swą kulturalnych dążności śp., Zmarłego;

Koleżeńskiemu Zjednoczeniu Radzieckiemu z JWP. Prof. 
Chiamtaczem i radcą Wfodzimirsk m na czele, za przyjacielskie 
pożegnanie;

izbom ; Handlowej i Rękoddein czej, Dyr, Targów  Wschodnich, 
Kongr. Kup , Zw. Obroóców Lwowa, Zw. Legionistów, Zw. b. ofi­
cerów, Zw. cechów, „Gw.eżdzie1", „Skale**. Cnorom: „Bardu“, „,£cha“ 
i Drukarzy, Orkiestrom, oraz ly m  rozlicznym Delegacjom, których nie 
sposób w rozmiarach podziękowania ująć.

Wdzięczną pam ięć zachowujem y dla Prasy lwowskiej bez różnicy 
odcieni, Sokolstwa, a w szczególności dla Sokoła IV z dyrektorem 
Smollcftim i Mieszczańskiego To w . otrze,ec*iego z  1WP. Prez. 
Sudhoffem na czele.

DzieKujemy wreszcie z głębi serca za ostatnią posługę oddaną śp. 
Drogiemu Zmarłemu T y m  W szystkim , których nie mogliśm y objąć imiennie, 
oraz bezim iennym  rzeszom  Tycn, którzy odprowadzili doczesne szczątki na 
m iejsce w iecznego spoczynku i słowam i modlitwy pożegnali J e  na ostatnią drogą.

Bóg w am  zap>a£3

Lwów, 5 J. 1933. R o d zin a  R e u m e n ó w .

Co odpowie rząd W . Rrytanji
na p rote st rzą o u  polskiego.
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Zmiana nastrojów w Czechosłowacji
Niemiecki głos o stosunkach polsko-czeskich.

Z ainteresow anie opinii publicznej w 
Niemczech dla w szystk ich  — politycz­
nych, gospodarczych, społecznych — 
zagadnień polskich ostatnio w zm ogło 
sie niepomiernie. Niemcy bacznie ob­
serw ują  w szystko , co sio dzieje w  Pol 
sce, a też i w szystk ie  zagraniczne kou 
tak ty  Polski. Ton lekcew ażący  i nie­
jako protekcyjny, jaki zajęła niemie­
cka  prasa  po  w skrzeszeniu  Polski, 
kiedy to o sw ym  w schodnim  sąsiedzie 
w  Niemczech m ówiono kąśliw ie jako 
o „S aisonstaat" — daw no minął. A 
ostatn ie lata k ryzysu , kiedy to w  Niem 
czec-h nastąpi! krach w alutow y, bezro  
bocie w zrosło  do wielom ilionowych 
rozm iarów , zaś Polska o  w icie łatw iej 
daw ała sobie radę  z naparem  trudno­
ści gospodarczych i finansow ych — 
musiał przekonać opinię publiczna w  
Niemczech, że  lekkom yślnie proroko­
wali ci. k tó rzy  bagatelizująco odzyw a 
li się o Polsce, a społeczeństw u pol­
skiemu odmawiali daru  organizacyj­
nego.

O becnie w iec m am y w prasie niemio 
ckiej istną Inflację w iadom ości z P o l­
ski i o Polsce. Bada się  nietvlko stan 
w ew nętrzny  naszego państw a, ale 
rów nież i w szelkie przejaw y i przem ia 
ny w  naszych stosunkach z zagranicą.

B ardzo charak te ry s ty czn y  w  tej 
m ierze przyczynek  zam ieszcza w  jed­
nym  z ostatn ich  num erów  „Frankfur­
ter Zeitung". Jest to —- jak w iadom o
— jeden z najpow ażniejszych o rg a ­
nów  publicystycznych Niemiec, pismo, 
nie polujące w cale na sensacje i pikan 
terje. a p rzy  pom ocy licznego sztabu 
zagranicznych korespondentów  s ta ra ­
jące sie w cale obiektyw nie naśw ietlać 
zdarzenia i fluktuacje na św iatow ej a - 
renie politycznej.

Oto w  bardzo obszernej korespon­
dencji z P rag i Czeskiej ..F rankfurter 
Ztit.ung" zw raca  uw agę op.in.ii publicz­
nej w  Niemczech na przem iany, jakie 
ostatnio dokonują si-e w  stosunku: Cze 
d ioslow acii do Polski i Czechosłow a­
cji do Niemiec.

.F ran k fu rte r  Zeitung" jest te-mi prze 
mianami w yraźn ie  zaniepokojona. 
O strzega też m iarodajne czynniki nie­
mieckie przed niepożądanym  — oczy­
w iście z punktu w idzenia niemieckich 
interesów  — zw rotem . Do niedaw na
— biada organ frankfurcki, będący  z re  
sztu w yrazicielem  interesów  w ielkiego 
Przem ysłu uadreńskiego — jako natu­
ralno drów handlowe C zechosłow acji

uchodziły dw ie: jedna p rzez Hamburg, 
druga przez T riest. Obecnie co raz  b ar 
dziej C zechosłow acja zaczyna brać 
pod uw agę drogę na Gdynię. P o lacy  
sta ra ją  sie zapew nić transportow i cze 
chosłow ackiem u przez G dynię najko­
rzystn iejsze w arunki. Nic w ięc dziwne 
go, że kupiectw o czeskie pragnie po­
sługiw ać się portem  gdyńskim . Zna­
mienne jest, iż niedawno uruchom iony 
drugi sta tek  czeski, służący dla celów 
eksportu rodzim ego przem ysłu , ob ra ł 
sobie jako port m acierzysta  Gdynię, 
choć H am burg leży znacznie bliżej 
krajów , do których sta tek  doi sie 
udaje.

C zy — pyłu „F rankfurter Zeitung" 
— te fakty m ają tylko- 'ekonomiczne 
podłoże? „C zyż ma się fu do czynie­
nia ty lko z gospodarcze,mi w zględa­
m i?"

O rgan frankfurcki w ietrzy ślinę mo­
ty w y  polityczne, działające na gospo­
darczo zbliżenie polsko-czeskie. C ze­
chosłow acka Opinją publiczna — pisze 
u -  ujaw nia w  ostatn ich  czasach ude­
rzająco polonofilski ton. W  zw iązku z 
polakiem św iętem  narodow em  p rz y ­
niosło 11. p. „Cesike Słowo", zatem  pi­
smo, stojące — jak w iadom o — bardzo 
blisko m inistra sp raw  zagranicznych

— arty k u ł powitalny, w  którym  tw ier 
dzi, żc oba narody m usza sobie uśw ia­
domić, iż mają nietylko w spólną p rze­
szłość, ale i w spólna przyszłość. D aw ­
niej — w yw odzi dalej „Frankfurter 
Ztg." — Czechosłow acja, pom ijając jej 
zasadnicza niecnęć przeciw  każdej 
zmianie trak tatów , zaznaczała, że nic 
jest bezpośrednio zainteresow ana w  
spraw ie niem iecko-polskiego proble­
mu kory tarzow ego. Dziś jest w prost 
przeciw nie. Dziś padaja enuncjacje w 
tym  sensie, iż C zechosłow acja jest 
bardzo  żyw o zainteresow ana w  istnie 
run „kory tarza", poniew aż zapew nia 
on jej niezależną od Niemiec drogę do 
m orza Bałtyckiego.

Zdaw ać sobie trzeba jasno spraw ę
— ostrzega pism o frankfurckie św ia t 
polityczny Niemiec — jakie znaczenie 
dla Niemiec mógą mieć te  zjaw iska w  
czeskiej polityce zagranicznej. O baw a 
i nieufność w obec Niemiec określają 
zasadirczo stanow isko czechosłow ac­
kiej polityki. Niemcy m uszą być p rzy ­
gotow ane na to, iż p rzy  w ysuw aniu  
jednego ze sw ych fundam entalnych -po 
stulatów  z dziedziny polityki zagrani­
cznej — Arischlussu — znajda Czecho­
słow ację w  pierw szych szeregach 
sw ych przeciw ników . Z dwóch innych

zew nętrzncc-ontycznycti postulatów 
Niemiec — rów ności zbrojeń i rewizji 
granic w schodnich — zachow anie się 
Czechosłow acji staje się dwuznaczne.. 
W  takim  razie Niemcy będą m usiały 
ostatecznie dojść do przekonania, iż 
C zechosłow acja staie i we w szystkich 
kw estiach zastępuje im drogę jako 
Przeciwnik.

Oto konkluzja, do której dochodzi 
organ frankfurcki w ielkiego przem y­
słu niemieckiego — konkluzja wielce 
charak terystyczna, a przede w szyst- 
kiem św iadcząca, jak bardzo krzepnie 
m ocarstw ow e stanow isko Polski i ja­
ki niepokój ono budzi w  Niemczech.

M.

Wynalazek japoński z dziedziny lotnictwa.

Japoński konstruktor samolotowy Okahara, skonstruował nowy typ 6amolotu 
oparty na budowie ciała ptaka, a zwłaszcza skrzydeł. Aparat cen ma mieć zapewnio 
ną stabilizację w powietrzu, dzięki specjalnemu aparatowi, który przy każdej zmia 
arie kierunku i uapo.ru wiatru zaczyna automatycznie działać, utrzymując aparat w 
równowadze i zapobiegając spadkowi. Na z-dieciu uaszem widzimy skonstruowany 
przez Okaharę aparat.

P r o 'e k t b o d o w y  p om n ika 
W ysp ia ń skie g o  w  K ra k o w ie .

Jak  donoszą p.isrna połsko-am erykart 
śkie, podczas akadem ii urządzonej w 
Chicago ku uczczeniu 25-ej rocznicy 
śmierci W yspiańskiego konsul pol-k? 
p. Linda-Libaczyński w ystąpił z ini­
cjatyw a zebraniu w śród  Polpnji am e­
rykańskiej funduszu na budow ę p m in ­
ka S tanisław a W yspiańskiego w K ra­
kowie. P ro jek t fen spotkał się z ąurn- 
b a tą  zebranych na akademii, a następ­
nie znalazł żyw y  oddźw ięk w  prasie 
polskiej w  Am eryce, która w ygoniła  
z odpow iednim  apelem do Polon/i a ma 
rykańskiej. Zajęto sie już zbiórką od­
powiednich funduszów.

Z g o n  a s y s te n ta  M arconiego.
Donoszą z Londynu: Zmarł fu w

wieku lat 75 diiug oletni w spółpracow ­
nik M arconiego Kemp. Gdy M arconi 
jako m iody inżynier p rzyby ł do Aii- 
gljf w r. 1596, Kemp został jego asys­
tentem i udał s 'ę  z nim d o  Nowej Fun- 
laudji, gdzie przejęte zostały  pierw sze 
emisje radjj-lelegraficzric tran sa tlan ty ­
ckie, nadaw ane z Kornwalji, Ostatnio 
Marconi i jego pomocnik prowadzili 
doświadczenia w ceni zastosow ań a do 
traiism isyj radiotelegraficznych fal kró 
tszycli od jednego m etra, stosow anych 
w czasie pierw szych doświadczeń, w 
k tórych uczestniczył Kemp przed 30-tu 
laty.

M A M U S I U
k p cos w  C i f i C R J i l  Lw ów , «  
Hertuiner.i r C W C I r l H  Sykstuska 7,
gdy powołasz się na niniejsze ogłoszenie 
otrztmisz dia mnie BEZPŁATNIE
P I Ę K N E  Y O  -  Y O  •SALFERS“

Zm ora Lw ow a w dobie wielkiej wojny
Z wszystkich, m iast polskich Lwów 

w ycierpiał najwięcej w czasach w ojny 
św iatow ej i najcięższemu ofiaram i o- 
kupif wejście do w yzw olonej Rzeczy­
pospolitej. Cierpienia to  były- różnora­
kie — fizyczne j m oralne, zw iązane 
bezpośrednio z działaniami woj-ennemi, 
albo pośrednio przez anorm alne sto­
sunki w yw oian-, zadaw ane przez śle- 
P-o- działające siły, a czasem  świadom ie 
Przez ludzi z-ł-i woli. obcych naszem u 
środow isku, stojących na usługach w ro 
Sicii nam potęg.

Jedna z takich uosobionych zmor, 
jakie ongi trapiły Lw ów , miała posiać 
kobiecą i nazyw ała  się — F anny Di.fct- 
n er. Zapomnianą dziś sylw etkę zacie­
kłej Niemki, mającej na sumieniu sze­
reg krzyw d, w yrządzonych niewin­
nym, często w ybitnym  i bardzo zasłu­
żonym jednostkom , przypom niał m ia­
stu naszemu Józef lJiałynia Chotode- 
eki w ydaną świeżo przez siebie bro­
szurką pt. „Fanny D ituier — jej de- 
m m cjatorska działalność i proces ]<vy- 
m .nalny". W ydaw nictw o to jest cie­
kaw ym  dokumentem, charak te ryzu ją ­
cym  stosunki z  czasów w ojny austria­
cko-rosyjskiej i rozbieżność, jaka za- 
znacza a się pom iędzy w ładzam i aus­
triackiemu a społeczeństw em  potokiem 
w e Lwowie.

kanny D ittner osiadła w : Lw ow ie 
na kilkanaście lat Drzed wybuchem

w ojny  jako nauczycielka konw ersacji 
niemieckiej w żeńskich zakładach nau­
kow ych, później żaś jako w łaścicielka 
szkoły pryw atnej, będącej rozsadni- 
kie-m germ an Izmu. W  t. 1914 nie po­
w róciła do sw ego kraju, jak inni Niem­
cy, ale pozostała w naszym mieście • 
rozw inęła szeroką, ohydną dztaiainość 
szpiegow sko-denuncjatorską, m ając do­
stęp do najw yższych osobistości woj­
skow ych i rozporządzając daleko idą- 
cenii w pływ am i u władz. Inwazja ro­
syjska i pow rót w ojsk austriackich do 
Lw ow a dały  B ittnerów nie sporo spo ­
sobności do tej niecnej roboty.

„Na porządku dziennym  by ty  ustne 
jej donosy i konferencje — czytam y 
we wspomnianej broszurze — na po­
rządku dziennym protokolarne oskarżę 
uia. na porządku dziennym  w ysy łka  
listów do różnych dygnitarzy , nu po­
rządku dziennym kłam stw a i. oszczer­
stw a, rezultatem  zaś w yw ożenie do 
obozu koncuitrucy.nego, w ysyłanie tut 
front bojów  i skrzyp bram więzien­
nych. a pozateni bul. smutek, cierpie­
nie i rozpacz bezbronnych ufia: i Ich 
rodzin'*.

L ista skrzyw dzonych przez możną 
douosiciclkę jest bardzo bogata. Znaj­
dują sic na niej takie osobistości, jak 
śp. ks. arcybiskup dr. BUczewski. S ta­
n isław  lir. Badeni, Atoerto Candiotti 
konsul A rgentyny, ks. dr. Józef Dzię-

dzieiewicz, ks. prof. Adam Gerstm am i, 
M arja Głąbinska, żona prof. S tanisła­
w a Głabińskiego, śp. prezydent dr. T a ­
deusz Rutow ski, poeta S tan isław  K os­
sowski, bf. p. w iceprez. Schleicher, śp. 
wi-cepr. Stahl, śp. Zofja S trzałkow ska, 
prof. dr. M aksym ilian Thubie, Sew e­
ryna ks. Sapie zyna, śp. Pelagia hrś 
Skarbków na, działaczka społeczna Ma- 
rja Opieńska, prof. Leon hr. Piniński, 
dr. F ranke, śp adw . dr. S t. Obmiński 
i wielu, wielu innych. Przedm iotem  
doniesień b y w ały  zm yślone historie 
:ia tem at rzekom ych stosunków z w ła­
dzami rosyjskiem i. ą nierzadko nawet 
kłam liw e oskarżenia o pospolita k ra ­
dzież, p rzyczyną zaś denuncjacji p ra­
wie zaw sze chęć osobistej zem sty z:, 
drobne uchybienia przeciw  autorce do­
niesień.

Ks. arcybiskup Bilczewski został 
przez B ittnerów nę fałszyw ie oskarżo­
ny o rusofiistwo i o przyw łaszczenie 
sobie funduszów, przeznaczonych na 
cele hum anitarne i na jej żądanie miał 
być przez w ładze w ojskow e uwięzio­
ny, ale uniknął aresztow an a dzięki in­
terw encji ów ezesn-go dyrek to ra  poli­
cji dr. R einlenJcia. Konsul argentyński 
miał, w edług opunji oskarżycielki, o- 
k raść  konsula m-miecktogo, Haiuzogo, 
k tóry  niezależnie od tego nie uszedł 
także złośliwości sw ej rodaczki. Dyr. 
Banku P rzem ysłow ego  Chodorowski 
opar! s :ę kaprysom  panny Fanny, któ­
ra żądała udzielenia jej w iększej po­
życzki i chciahi mieć w pływ  na poli­
tykę finansowa Banku, a nadto propo­

now ała mu za pośrednictw em  dwóch 
zbiegłych z nów oli oficerów  niemie­
ckich u d z ia ł‘w zamachu na cara ro­
syjskiego podczas jego przyjazdu do 
Lw ow a w  kwietniu 1915 r. Za opór 
staw iony jej żądaniom obw iniła B itt­
nerów na dyr. Chodorowskiego o poro­
zumienie z w ładzam i rosyjski-uii i 
dzia łano  na szkodę Austrji.

Autor książeczki nie uniknął ró w ­
nież prześladow ania, gdyż narazi.1 się 
Bit,inc równic ni chcąc spełnić jej żą­
dania, by jako prezes Tow\ Ochrony 
zw ierząt zarządził za pośrednictw em  
m agistratu zgładzenie psów  pułkow ni­
ka uianów- kióre rozdarły jej k*»tn- 
taw ory ta . Ofiarami mści w ej iuu > gau- 
tki byw ali i austriaccy Otto ero wie — 
gen. Ri'iiml kom aidant m iasta, k tóry  
nie clic.ią] być ;ei po w okiejn n arzę­
dziem, a naw et sa-tn gen. Le-.iv.skN- 
czarnemi głoskami zapisany w hi.wori: 
Lw ow a.

Za rządów  polskich B ittnerów na za ­
siadła na ławie oskarżonych i po 
dwóch ro zpn toach . p rzeJ sądem p rzy ­
sięgłych w r. 1921 i trybunatom  orze­
kającym  w r. 1923 została skazana za 
zbrodnię os- ; twa, gw ałtu publicznego 
i oszustw a na trzy  lata więzienia, a pa 
odsiedzeniu kary  (skróconej w skutek 
amnestji) na w ydalenie z granic R ze­
czypospolitej. Dititm. rów na opuściła 
Lw ów  j zam ieszkała w Wiiedniu, gdzie 
um arła.

Mich. Gr.
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liaiBiRBici W rocznice powstania styczniowego.
Piątek

Trzech Króli 

Ju tr o : Lucjana m.

Wschód słońca 7‘43 
Zachód słońca 15*41

TEATR WIELKI.
Piątek 6 styc<.:iiu godz. 3.15 „Orfeusz 

w piekle". Ceny najniższe. — -O godz. 7.30 
..Zbj t pńiv dziwę, żeby było dobre". Ab. 4.

Sobota 7 stycznia godz. 7.30 „S am u m 1 
premiera. Abou. O.

TEATR ROZMAI"! OŚCI.
PR ńtk  6 stycznia godz. 3.30 ..Hiszpań­

ska inuclin". ceny zniżune. — O godz. 7.30 
...lim i .bil'- Abon. 5.

r-nbP/n 7 .styczni i gOd. . 7.30 ..Jim i Jill"
A.bon. 5.

Sala Colosseuni. Film Tajem nica 
S ekw any '1, Rewia ‘ JedzKm y do Zako­
panego".

KINOTEATRY.

ADR JA: ..Miłość Kozaka".
APOLLO: kiim sow iecki: „Miłość

i zem sta Dońskiego kozaka"
A T L A N T IC :  ,.Na ro z k a z  k o b ie ty " .
CASIN(|* ..(ireta Oarbo. idko Mata 

liari"'.
CHIMERA: ..Zemsta nietoperza".
GRAŻYNA: „C. k. Komenda serc".
KOPERNIK: „Kocimi mnie dziś".
MARYSIEŃKA: ..Kocimi mnie JF ś" .
OAZA: „Człowiek, k tórego zabiłem"
PAŁACE: „Żona na jedną noc".
PAN: „Neapol, .śipicwąjąoe miasto".
P A S A Ż :  „ P o d  k o pu la  c y rk u " .
PROMIEŃ: „Niebieski m otyl" oraz 

„Chór rosyjski"".
RA J: „Pałac eia kółkach".
STYLOW Y: „Dr. Yockel" i „M str.

H yde" oraz Rewja.
SW IT: „Biały ślad".
UCIECHA: Tom Mix „Szatański

plan".
 o------

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Wtorek, jo  stycznia: VII. Koncert M i­

strzowski — Artur Rubinstein, pianista. 42

— Zarząd Sanatorium ,,SALLiS“ Lwów, 
Senatorska 3, zawiadamia że uwzględnia­
jąc dzisiejsze warunki zniżył znacznie ce­
ny. pokoi oddzielnych, wspólnych i ryczał­
tów porodowych. 56

— Dziś „Orfeusz w piekle“. Na ogólne 
życzenie publiczności w  dniu dzisiejszym 
grana będzie o godz. 3‘15 po południu ope­
ra  komiczna Offenbacha „Orfeusz w  pie­
kle".

— Już w  niedziele premiera „Eugeniusza 
Onegina". Zapowiedź wystawienia dawno 
nie granej qa lwowskiej secnic opery. P. 
Czajkowskiego „Eugeniusza Onegina" wy­
wołała znaczne zainteresowanie wśród mi j 
łośników muzyki operowej. Dzięki swej 
cudownej’ muzyce genialnego kompozytora 
rosyjskiego „Eugeniusz Onegin“ należy do 
najpopularniejszych oper świata.

— Kasyno i Koło Literacko Artystyczne 
we Lwowie. W e wtorek, dnia 10 stycznia 
J 933. Początek o godzinie 19‘30 Teodor 
Parnicki, wygłosi odczyt p. t. „Kobieta i 
miłość w literaturze rosyjskiej". Bilety do 
nabycia w  kancelarii Kasyna i Koła Lit Art.

— Opłatek dla członkiń Związku P racy  j 
Obywatelskiej Kobiet we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 16 bin. o!godz. 18 (6 wiecz.) 
w lokalu Związku pl. Bernardyński 2. Kar­
ty uczestnictwa: w  cenie 1 zt. od osoby na . . 
być można w sekretariacie codziennie w , 
godz. 1<D_go-tci. I

— Dziennik rozporządzeń Gminy m. Lwo : 
w a nr. I z dnia 1 stycznia br. zawiera w j 
części urzędowe; m. in. ogłoszenie o w yło- | 
żłkuu do wglądu spisu poborowych roczni- j 
ka 191?, obwieszczenie -wprowadzające sta

W  sali konferencyjnej DOK. odbyło 
się w czoraj pod przew odnictw em  ge­
nerała  Popow icza posiedzenie prezy­
dium Komitetu uczczenia 70-tej roczni 
c y  pow stania styczniowego, z udzia­
łem w iceprezydenta m iasta dr. Kubali, 
dyr. dr. Gzołowskiego, prezesa red. 
Laskow-nickiego, dyr. P latow skiego, ko 
niendanta Korpusu Kadetów  pułk. cłypf 
Florka, mjra dr. W aw rzkow ieza. mjr. 
Klinka i w„ i.

W szystkie organizacje społeczne. to­
w arzystw a, instytucje, szkoły, wojsko 
i td. stanęły  ochoczo do pracy  w  sze­
regach kom itetu ożyw ione pragnieniem 
jakuaigodniejszegp uczczenia 7U-tcj ro ­
cznicy w alk o niepodległość. U chw a­
lony na tern posiedzeniu pro-gram ob­
chodu przew iduje szereg uroczystości 
w  dniach 21 i 22 brn. mających w yraz 
zbiorowego hołdu społeczeństw a lwów 
skiego oddanego zarów no idei zbroj­
nego czynu niepodległościow ego jak i 
jej ostatnim bojowcom.

Uchwalono rów nież przystąpić do 
akcji stołecznego komitetu obchodu ro 
cznicy powstańczej, w zakresie obda­

rzenia czcigodnych w eteranów  jedno­
miesięczną pensją, zebraną w śród  ca­
łego społeczeństw a w  dowód Ich wiel 
kich zasług, oraz odznaczenia pow stań 
có-w odznaką pam iątkową.

Akcja zbierania funduszów na tę 
miłą pam iątkę od Narodu dla ostat­
nich pow stańców  1863 r. rozpocznie 
się na terenie lwowskim  w dniach naj­
bliższych za pomocą list składkow ych 
z ramienia Komitetu, o raz za pośre­
dnictw em  naszego pisma.

Na o-statniem posiedzeniu prezydjum  
Komitetu postanow iono zaprosić do pire 
zydjuim honorow ego pp w ojew odc dr. 
Rożnieckiego, JE. ks. arcybiskupa dr. 
'Twardowskiego, JE. ks. arcybiskupa 
Teodoro w ieża. JE. ks. biskupa L isow - 
sKiego, inspektora armji gen. Rómrnla, 
dowódcę OK. VI. gen. Bolesław a P o ­
pow icza, prezydenta m. Lw ow a Dro- 
janowskiego, kura to ra  Okręgu szkol­
nego Gadomskiego o raz  rektorów  Uni 
w ersy te tu  ks. dr. G erstm ana, Politecli 
niki prof. dr. Zi-psera, Akademii W ete 
rynarjl prof. dr. Janow skiego i WSHZ. 
dr. Zierhofera.

tut o nJborze -opłaty  kanałowej na rzecz 
Gminy, obwieszczenie wprowadzające Vta- 
tfflj o poborze oplaiy gminnej za czy szcze ­
nie jezdni, oraz osrłoszęn.ie o przystąpieniu 
do sporządzania szczegółowego planu za-. 
budowawiS: W  części n,ieurzędowej ogło­
szono m. i;i. komunikat w sprawie nowego 
rozmieszczenia biur podatkowych magi- | 
st.raiu. Z powodu liczby czytelników i pod­
niesienia nakładu, prenumeratę Dziennika ; 
Rozporządzeń zniżono z dniem 1 biu. o 50 | 
proc.

Transmisja koncertu symfonicznego z 
Tilharmonii W ars/awsk'ej pod dyrekcją 
Georges Gcorgescu. Dnia 6 stycznia o g.
_ir i ś koncert symfoniczny transmitowany 
z Filharmonii W arszawskiej prowadzi zna- I

konnty kauffniiislrz rumuński Gebrgcs 
Georgescu. którVś%dobyt sobie ogólna sym 
patię publiczności warszawskiej tut swych 
gościnnych występach. Atrakcja wieczoru 
będzie fennnńjlaliiy skrzypek, '13-letni 
Henryu Szoryiig, który odegra z tow arzy­
szeniem orkiestry koncert Brahmsa i kilka 
drobnych utworów wirtuozowskich.

E flZ  Politechniki Lwowskiej. W c z w a r ­
tek. d.i.ia 12 stycznia 1933 r.. o godzinie 
12-tej odbędzio się w auli Politechniki Lwo 
wskiei. przy ul. Sapiehy I. 12 I. p. proinacla 
inż. Stanisława Andrzeja Antoniego Mo liń­
skiego na doktora nauk technicznych.

— Polskie T ow arzystw o Matematy­
czne Oddział Lwowski. Posledzeijie na­
ukowe odbędzie się dn.iu 7 lun. o godz. 
21).1.3 w sali 1. Uniwersytetu J. K. Na po­
rządku dziennym: Referat prof. Menger 
(Wiedeń). Prof. Kuratowski: Pewne twicrjjJ 
dzenie o przekształceniach ciągłych.

— Piękny dochód /  wenty gospodarczej. 
Zarząd T ow arzystw a Miłosierdzia pod 
godicm Opatrzności we Lwowie składa naj 
serdeczniejsze podziękowanie wszystkim' 
P. T. Ofiarodawcom. ktefrzy sw.uii i t r a m i  
przyczynili się do uzyskania p o w a ż n e j  
dochodu z wenty gospodarczej, urządzone; 
w dniu 18 "studnia ub. r. i w .ten  spokój) 
przyszli z w ydatna  pomocą ubogim miesz­
kańcom „Domu P racy "  wc Lwowie. — 
Czysty zysk z tej imprezy wyniósł kwotę 
2‘482 zł. 44 gr.

— Stypendia dla synów obrońców Lwo­
wa. Zarząd Związku Obrońców Lwow a 
z listopada 1918 r. 'komunikuje; że dla 1.2-tu

►synów członków L. O. L„ mogą być na­
dane stypiL-n.di.au W sprawie szczegółów 
arależy sie natychmiast zwrócić do sekre­
tariatu o godz. 18—21, przy ul. Rutowskie.  
go 11. II. p .

— Opłaty od ogierów niehcencjjonowa- 
nych. W r. 193-3 będzie pobierana na rzecz 
P ańs tw a  opłatą od ogierów, nie posiadają­
cych świadectw  uznania (licencji), w  w y ­
sokości 50 pl. od ogiera. Opłaty będą po­
bierane przez zarząd gminy począwszy od 
8. lutego b. r. Posiadacze ogierów, podle­
gających opłacie mają do 1. lutego b, r. 
włącznie zgłosić je w  odnośnym miejskim 
uizedzie . dzielnicowym, a do 1 kwietnia- 
b. r. wnieść dio kasyftgmiumej wymienioną 
powyżej opłatę. Od opłaty są wolne ogie­
ry , k tóre :  1) nie ukończyły 3 lat, licząc od
1 stycznia tego raku, w którym koń się 
urodził; 2) przed 1 stycznia. 1931 ukoń­
czyły 15 lat; 3) wreszcie te, k tóre do 1 lu­
tego b. r. włącznie a) przeszły na w ła­
sność P aństw a;  b) padiy; c) przeszły do 
używania w  celach naukowych; d) prze­
szły do kopalni; e) uczestniczyły w  w y ­
ścigach, konkursach, innych próbach koni 
(z wyjątkiem w ystaw  i pokazów), u 
uczestnictwo to ięst poświadczone przez 
Ministerstwo Rolnictwa; f) wskutek wad 
organicznych nie mogą być  poddane ka­
stracji; g) zostały wykastrb-wane. Okolicz­
ności wymienione w p. i .3 f. wymagają 
świadectwa powiatowego lekarza w e te ry ­
naryjnego.

— Z poc-zty. Z dniem 2 bili. Urząd pocz ­
towy i telegraficzny Lwów 24 (Zniesienie) 
podjął międzymiastową służbę telefonicz­
na w  ograniczonych godzinach dziennych. 
W Agćnęji pocztowej Wola Zarzycka pow. 
Łańcut zaprowadzono służbę telefoniczny 
i telegraficzna w ogrmiezonyeh EM zinach 
dziennych.

— Za zajście 1 stycznia przepraszam P a ­
na Michała Zugrurćzukn, szoieia W ydzia ­
łu Powiatowego, w Bóbree. 10 zł. Składam 
:ia- Czerwony Krzyż w Redakcji „Słowa 
Polskiego". 61

A. W.
— Komitet Organizacyjny „Związku Dy- 

płon owanych Absolwentów Wyższej Szko 
Iły Handlu. Zagranicznego we L\vowie“ za­
prasza na pierwsze zwyczame walne żgro 
madzeiiie, które odbędzie się w sobotę 
dnia 7 stycznia 1933 r. o godz. 18-Stej pun­

ktualnie, w  sali nr. i, przy ul. Botirlarda I. 
5 I. p.  o------

— Odznaczenie papieskie. Ran Józef 
SkwW czyńslo. cm. nacz. W ydziału 
Izby Sl{arh„ został odznaczony przez 
Papieża orderem  „Pro Ecclesia et Pon 
tifice" w r/n an iu  zasług przy  odnow ie 
niu kościoła Śvv. Marii Magdaleny.

— Postulaty lekarzy w  sprawie 
zdrojownictwa. W e Lwowie założona 
z o s ta k  Sekcja lekarzy zdrojow ych na 
zebraniu, zwołaneni z inicjatyw y prze 
wodirczą.cego Obwodu Lw ów  d r. W ę 
grzynow skiego. W ysunięto -szereg po­
stulatów co do zdrojow nictw a oraz o- 
mawiano środki celem podniesienia 
jpozio-mu lecznictwa zdrojowego. W y ­
brano zarząd w  osobach: dr. Aleksie- 
w icz przew., dr. W allach zast. przew ., 
dr.  Halpern seler., gen. dr. Zieliński i 
dr. Kulczyński jako członkow ie zarzą 
du. - W obec zgłoszenia szeregu refera­
tów w  tych spraw ach postanowiono i

Aiehwalono: zbierać się każdego po­
niedziałku po 1-ym i 15-ym miesiąca 
w lokalu lecząi-cy dr. Aleksiewicza, 
Z im orowicza 5, parter, godz. 18. Na 
zebraniach tych om aw iane będą kw e­
stie dotyczące sp raw  lekarzy, pracu­
jących w zdrojow iskach w edle refera­
tów. zgłoszonych p rzez W ydział.

— Ostatnie trzy dni w ystaw y Kossa 
ków. Dziś w  dzień Trzech Króli mie­
dzy  godz. 12— 1 w  południe będzie
p rzyg ryw ała  ork iestra  w ojskow a na 

W ystaw ie  Kossaków w auli. Politech­
niki, co  zapew ne zachęci ogół inteli­
gencji lwowskiej do  zwiedzenia W y ­
s taw y  Kossaków tam  więcej, że W y ­
stawo. kończy sw a gościnę w  niedzie­
lę 8 b. m. >o godz. 18.

— Sędziowie wykładowcam i na 
kursie dla komorników. W e Lwowie 
rozpoczął się kurs dla 40 kandydatów  
na kom orników. Kandydaci ci odby­
wają prak tykę u kom orników  lw ow ­
skich. W ieczoram i w  Sądzie okręgo­
wym prow adzone są w yk łady  dla kan 
dydatów  kom orniczych w sali Sądu 
okręgow ego. W ykładają  sędziowie pp. 
Rak. Bloch, Gąsowski. Doliński, W ei- 
chert. Kozioł, Bilinkiewicz. dr. CnfSer
i dr. Jarzyna.

— Zbiórka uliczna na celę walki z 
gruźlica. Miejski Komitet Dni Przeciw  
gruźliczych wo Lwowie urządza dziś 
w  dzień T rzech Króli zbiórkę uliczną 
na cele walki z gruźlica.

— Odwołanie jednego z komorni­
ków. Prezes Sadu apelacyjnego 
we Lwowie dr. Zieliński zadecydow ał 
odwołanie czasow o ' delegowanego na 
.stanowisko komornika we Lwowie p. 
Szawtduka. Na oprózmone to stano­
wisko- delegow any został p. Kazimierz 
Solarski, sek re tarz  JSadu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie.

— Zużycie wody z centralnego w o­
dociągu. W niedziele 25 ub. m. przy 
tem peraturze najniższej —2.2 a naj­
w yższej —0.0 przy opadzie 0.5 m/m 
zużyto 17.122 m sześć, w ody; 26-go

Term iny podatków
M inisterstwo Skarbu przypom ina 

Płatnikom podatków  bezpośrednich, 
że w  miesiącu styczniu 1933 r. płatne 
sa następujące podatki:

1) do 15 stycznia 1933 r. — Państw o 
w y  podatek przem ysłow y od obrotu, 
osiągniętego w miesiącu yguduiu 1932 
r. przez przedsiębiorstw a handlowe [. 
i II kategorii i przedsiębiorstw a prze­
m ysłow e od I. do V. kategorii, p row a­
dzące praw idłow e księgi handlowi 
ora-' przez przedsiębiorstw a spraw oz­
daw cze. — w  tym że sam ym  terminu 
uiszczają producenci żarów ek elek try ­
cznych o-płate od żarów ek elektrycz­
nych w' w ysokości AJ gr. od żarówki, 
sprzedanej na rynku w ew nętrznym  w 
miesiącu grudniu 1932 r.:

2) podatek dochodow y -od uposażeń 
służbow ych, em ery tur i w ynagrodzeń 
za najemną prace — w terminie do dni 
7 po dokonaniu Potrącenia podatku:

3) do  15 stycznia 1933 r. — zaliczka 
m iesięczna na poczet nadzw yczajnego 
nodatiku od -dochodu. osiągniętego 
przez notariuszy (rejentów), pisarzy 
hipotecznych i komorników w m iesią­
cu grudniu 1932 r.;

4) do 5 stycznia  ’933 r. — podatek 
od energji elektryc/.') ;i. pobrany przez 
sprzedlfwcę energji elektrycznej w 
czasie od 16 do 31 grudnia 1932 r. — 
do 20 stycznia 1933 r. tenże podatek 
pobrany przez sprzedaw cę energji eic 
k-trycznej w ciągu Pierwszycjh 15-tu 
dni stycznia 1933 r.;

5) do 31 stycznia 1933 r. — opłaty  
od schowków (safesów). pobrane na 
rzecz bezrobotnych prz-cz prz.edsic-bior 
stw a dające w  najem schow ki w mie­
siącu grudniu 1932 r.

Nadto płatne sa w styczniu 1933 -r. 
zaległości odroczone na ra ty  z term i­
nem płatności w  styczniu 1933 r„ tu ­
dzież podatki na k tóre płatnicy o trzy ­
mali nakazy płatnicze rów nież z te r ­
minem płatności w  tym  miesiącu.

ub. ni. przy temp. naimż. —0.4 a naj­
w yższej —O.C przy  np. 0  in/m — 
18.C05; 27-go ub. m. p rzy  temp. naj­
niższej —2.2 a n-ajwyż. —0.6 przy op. 
0 m/ni — 19.992 : 28-go ub. m przy
temp. najniż. —3.2 a najw yż. —2.2 
przy  opadzie 0 m/m — 20.563 ; 29-go 
ub. ni. przy terne, najniż. —5.0 a naj­
w yższej —3.4 przy oip. 0 m<m — 
19.861; 30-go ub. m. przy -temp. najniż. 
—5.5 a najw yż. —2.4 p rzy  op. 0 m/m 
— 20.729; 31-go ub. m. r rzy  temp.
najniż. —5.0 a najw yż —1.4 p rzy  op.
0.9 m/m — 19.5.33, a w  niedzielę l-go  
stycznia b. r. p rzy  temp. nainiż. —5.5 
a najw yż. —0.4 przy  op. 0 m/m zużyto 
17.344 ni sześć. w ody.

— LwowSKi adonis w oorzasku. Do
W ydziału  śledczego zgłosił się pe­
wien urzędnik Jan B.. zam ieszkały 
p rzy  ul. Joselow icza 10, i doniósł, że 
w  swoim czasie naw iazał intym ny 
stosunek z pew ną służącą, poczem  po­
rzucił ją. Obecnie dziew czyna ta  co­
dziennie telefonuje do niego do biura, 
grożąc mu zem stą. Z łapany w  po­
trzask  adonis zwrócił sie o. Pomoc do 
policji.

— Wielka kraazież św iec i parafiny.
Do W ydziału śledczego zgłosił się 
właściciel fabryki św iec przy ul. Ja ­
nowskiej, M arkus Ziring. k tó ry  do­
niósł, że ukradziono z jego fabryki 4 
skrzynie św iec i 3 worki parafiny. P o ­
licja w drożyła w  spraw ie tej k radzie­
ży usilne dochodzenia, w  rezultacie 
których ujęto spraw ców  jej w  oso­
bach dwóch m ieszkańców Zboisk: J a ­
na Kiwaka i Stefana Ol-e-szaka.

— Niebezpieezuy szynk! Do restau­
racji Enbla przy ul. Żółkiewskiej 123 
przyszedł wczoraj Franciszek P rz y ­
stał, na którego rzucił się nagle syn 
właściciela restauracji i pobił go cięż­
ko.

— Złodzieje- -cłwosze. Wczoraj po­
licja aresztow ała  Józefa F le isc lr ra  i 
Stefana Sośnickiego za to, że z piwni­
cy restauracji Gruenfelda (Żółkiewska 
99) ukradli ICO flaszek piwa.
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Mata H ari.
Realizator George Fitzmaurice, pro­

dukcja Metro-Goldwyn-Mayer (kino 
Casino).

Gdy przystępow ano do realizacji te­
go — bądź co bądź — historycznego 
filmu, specjalna ekspedycja zebrała we 
Francji m ateria ły  naukow e, dotyczące 
życia i działalności słynnej tancerki-' 
szpiega. W  rezultacie trud ten opłacił 
się tak, jak np. ow e autentyczne re ­
kw izy ty  w „Księżnej Łowickiej11, t. j. 
nie odniósł zam ierzonego efektu. Fil­
mowi swemu nadal Fitzm aurice zdevy  
dow ane piętno produkcji aktorskiej kil 
ku słynnych ,.gwiazd“. Ponadto  jest 
to utw ór w ybitnie tea tra lny ; p rzew a­
żają w  nim sceny w nętrzow e p rzy  mi­
nimalnej ruchliwości obiektyw u. C a­
łość jest statyczna i w yłącznie dialo­
gowa. O pracow anie techniczne odzna­
cza się dużą starannością.

Gra ak torów  w ypadła  dobrze. Naj­
ciekaw szy typ s tw o rzy ł Lionel B ar- 
rym ore (gen. Szubin), dzielnie spisał 
się Roman N ovarro (por. Rozanow ). 
O dtw órczyni roli Tytułowej — G reta 
Garbo grała bez w yrazu  i z m ałą św ’a 
domością stw arzanego  typu. M oże te ­
rnu zresztą winien maiej w artości scc 
narjusz.

N asuw a się tu porów nanie z filmem 
.,X—27“. Zarów no ujęcie Sternberga, 
jak kreacja M arleny Dietrich o  niebo 
p rzew yższy ły  „M atę Ha.ri1*. Tam to by  
lo praw dziw em  pięknem i sztuką, to 
zaś —  usiłow aniem  tylko i spekulacją.

bwł.

Dom  kobiet.
W krótce powstanie w mieście na- 

szem placów ka, społeczna, na niewiel­
ka w praw dzie zakrojona skalę, jednak 
że ogrom nie celowa i użyteczna. Zwią­
zek P racy  O byw atelskiej Kobiet, p rag ­
nąc przyjść z pomocą bezdom nym , po­
zbaw ionym  oparcia rodziny m łodym  
kob:etom, dać im cieple schronienie,
możność utrzym ania się niewielkim 
kosztem i odpowiednie środow isko, 
któreby uchroniło je przed zgufcnemi 
wpływam i, zakłada w  najbliższym  cza­
sie dom kobiet, m ogący dać  pomiesz­
czenie 20  osobom ze sfer niezamożne! 
inteligencji w  wieku od 1S do 35 lat. 
Lokal przeznaczony na tę instytucję, 
obejmuje dwie w spólne sypia'nie, ja ­
dalnię, będącą zarazem  pracow nią, ku- 
chirc i łazienkę.

Z. P. O. K. ustanow i dla m ieszkanek 
domu niewielką opłatę za utrzymanie* 
oraz sta rać  się będzie o odpowiednie 
zajęcie dla chwilowo bezrobotnych. — 
Zgłoszenia pisemne z podaniem kw ali­
fikacji zaw odow ej w nosić należy do 
Poradni Związku P ra c y  O byw atel­
skiej Kobiet pi. B ernardyński 2, If. P„ 
w godz. 11— 12 do dnia 20 stycznia br.

Pilscy w  a ta k u  na lokal 
d a n c in g o w y.

W czoraj nad ranem  do lokalu dan- 
ingowego „Nitouche11 na rogu ulic: 
yczakow skiej i Hoffmana, zbliżyło 
!e trzech osobników, k tórzy  chcieli 
■ejść do w nętrza. G dy portjer zoba- 
zył, że oni sa zupełnie pijani, n ie o- 
.vorzył im bram y. W ów czas pijacy 
odnieśli p rzeraźliw y w rzask  i w ybili 
ivby  w bram ie, usiłując przytem  prze 
locą w edrzeć sie do w nętrza. Zarząd 
ancingu w ezw ał czcm orędzej pomo- 
v policji. W net przybiegli posterunko 
ri i ujęli aw anturników .

Byli to: S tanisław  Dawiskiba
-ieiona 89), Jakób Hoeh (Zielona 80) 
Marian M erw ard (G ródecka 5). T rzej 

bacy zo-stali zatrzym ani w  areszcie 
olicyjnym do czasu w ytrzeźw ienia.

Ze  spraw miejskich.
Onegdaj odby ło  sie posiedzenie Sek 

cji III R ady miejskiej pod przew odni­
ctw em  inż. M atzkego przy  udziale 
prez. Drojanowskiego. Sekcja uchw a­
liła zatw ierdzić projekt parcelacji za ­
budow ania gruntów  F r. P ro ssa  i K. 
Schenkw eilerow ej na B ogdanów ce 
(ref. r. Rubel), dalej zatw ierdzić w y ­
nik rekolaudacji urządzeń instalacyj­
nych w  szkole im. R eya (ref. inż. Mu- 
drak). następnie zatw ierdzono uzgod- 
nnienie stanu tabularnego ze stanem 
faktycznym  odnośnie do realości po­

łożonej p rzy  ul. Snopkowskiej 24 (ref. 
dir. H ow ykow ycz). W  m yśl referatu 
d:r. R oscnkranza zatw ierdzono o s ta te ­
cznie pewne zm iany postanow ień kon­
traktu, zaw artego  m iędzy gminą m. 
Lw ow a a Oficerska Spółką m ieszka­
niow a „W łasny  Dom“, w reszcie zgo­
dnie z wnioskiem  M agistratu i refe­
ratem  inż. H orw atna uchw alono od ­

dać budow ę kanału m iejskiego w  ul. 
C erkiew nej na Bogdanów ce jednej 
z firm.

Egzekucja podatkowa z  przeszkodami
W czoraj w południe do  hotelu „Bou- 

levard“ p rzy  ul. Gródeckiej 53 przy­
b y ł egzekutor sadowy, w  celu zajęcia 
urządzenia hotelow ego: Zajęcie naka­
zane b y ło  za długi w łaściciela. Tym ­
czasem  egzekutor i jego asysta  zastali 
d rzw i od  w szystkich pokojów zamknie 
te. W ezw ano w ięc policję, pod

której asy sta  p rzyw ołany  ślusarz o- 
tw o rzy ł zamki u drzw i. W  pokojach 
ukryci byli jacyś m ężczyźni, k tórzy  
na w idok policji rzucili się do ucieczki. 
Kilku z nich pobiło zagradzającego im 
drogę ślusarza. Egzekucja odbyła się 
z wiclkiem opóźnieniem.

Ja k  cesarz Franciszek Jó ze f
popierał alchemię.

S z a n u je s z  z d r o w ie ,  c z a s  i  p ie n ią -  
p o d r ó ż u ją c ,  w y s y ła j ą c  l i s t y

i  to w a r y  s a m o lo ta m i .  
T n fo r n ia c te  i  b i le ty  i  T e l ,  4 5 -7 1  

 i  2 9 - 3 6  i  b i t i r a  p o d r ó ż y .

Spraw a Dunikowskiego przypom ina 
nam głośną niegdyś, a dziś pogrążo­
ną w m rokach niepamięci aferę alche­
m ików XIX wieku, k tórym  udało się 
zainteresow ać sw ym  rzekom ym  w y ­
nalazkiem  cesarza F ranciszka Józefa 
I. i pozyskać jego poparcie. Historię 
tę odśw ieża w łaśnie paryski tygodnik 
„G ringoire1*.

W e w rześniu  1867 roku policja w ie­
deńska nadesłała dc- kancelarji cesar­
skiej doniesienie o przybyciu  trzech 
osobników  z P ary ża , którzy  zam iesz­
kali w  hotciu W andla i pragną przed­
łożyć cesarzow i sw e odkrycie w iel­
kiej doniosłości; Są to: pulkow n:k a r­
mii karlistów  hrabia de FTesno y  
L.andres, Sycylijczyk Antonio Jime- 
nez de la Rosa, b y ły  oficer armji nca- 
politańskiej, później w iceszef policji 
m eksykańskiej i  ksiądz w łoski Romu­
aldo Roccatini.

Tajem niczy goście byli alchem ika­
mi. W  rezultac-e, po w ydaniu  opinii 
'przez w ładze w ojskow e, cesarz  u- 
dzielił im audiencji. T rzej w ynalazcy, 
k tó rzy  mieli w yrab iać złoto przez che' 
m iczna przem ianę srebra, zapropono­
wali cesarzow i zło ty  in te res .

Zaufani Franciszka Józefa zw.rócili 
jednakże uw agę, dlaczego trzej zakon 
spiłow ani spólnicy, k tórzy  p rzybyli 
w prost z P a ry ża , nie prosili w pierw
0  poparcie Napoleona III, ale udali się 
do  cesarza austriackiego. Na to R oc­
catini, k tó ry  posiada .1 ta lent o ratorski
1 by ł duszą owej trójki, odpowiedział 
z m iejsca: „Jesteśm y zagorzałym i le- 
gitym istam i. U w ażam y, że obecnie je­
dynym  obrońcą legitymizmu jest jego 
cesarska  m ość cesarz Austrii i jesteś­
m y  przekonani, że tajemnica, jaką mu 
zdradzam y, zostanie najlepiej użyta na 
rzecz in teresów  legitymizmu. Dlatego 
w łaśnie przybyliśm y do W iednia11.

Nic nie mogło bardziej pochlebić ce­
sarzow i. Ksiądz Roccatini by ł n iezw y­
kle zręczny, w  prow adzeniu sp raw y. 
„Nie chcem y przedstaw ić się lepszy­
mi, niż jesteśm y. Pragniem y zabezpie­
czyć  nasze interesy m aterialne. Żąda­
m y zatem  na początek 5 milionów 
flanków  w srebrze, później rocznego 
w ynagrodzenia w kw ocie 3 i pół m i­
liona p rzez dziesięć la t11.

— C zy to  w szystko?  — zapytał c e ­
sarz.

— Nie. M amy do spełnienia pewien 
obow iązek. Chcem y zarezerw ow ać pe­
wną sum ę rocznie dla Ojca św iętego 
jako  beneficjum, co może być dostar­
czone ze s reb ra  użytego na przemianę.

—  Zgoda.

Ryba połknęła haczyk i komedia al- 
chemiistyczma trw a ła  trzy  lata. SU uny 

| uczony wiedeński Schroeder o trzym ał 
■ polecenie zbadania odkrycia i złożenia 
| .raportu cesarzow i. Franciszek Józef 
i  naglił, ale w ynalazcom  wcale się nie 

spieszyło. Skarb  państw a ucierpiał 
mocno, jeszcze w kwietniu 1868 roku 
doświadczenia alchemików bynajm niej 
nie posunęły się naprzód. Schroeder i- 
ry tow ał się... Lecz spry tna trójka u- 
m iała w ybrnąć z trudnej sytuacji.

W  zapiskach profesora znajdujem y 
następującą .rewolucję': „1.500 gram ów 
amalgamu, zestaw ionego w edług prze­
pisu Romualda Roccatiniego, w łożono 
do tygla żelaznego, dodając późnie] 
200 gr. srebra  i 2.800 gr. rtęci. P rz e ­
miana odbyw ała  się 14 dni, a gdy o- 
tw orzono  tygiel, znaleziono proszek 
czarny, k tóry  w mojej analizie o k a ­
zał się czystem  złotem. S to części sre ­
bra  dodanego do am algam u dało  0‘48 
części złota. Stoim y zatem  przed je­
dną z dw u a lte rn a ty w : albo zło to  zo­
stało  przem ycone do tygla, albo też 
u tw orzyło  się w skutek chemicznej 
przem iany. Poniew aż Roccatini był je­
dynym  człow iekiem  obecnym  przy 
w szystk ich  operacjach,, oszustw o jest 
wykluczone**. O to konkluzja wielkiego, 
ale naiw nego uczonego.

C esarz  pałał zachw ytem  i widział 
się już w  posiadaniu gór złota, które 
uczyniłyby  bogaczam i w szystk ich  je­
go poddanych. Rozkazał zatem  rozpo­
częcie fabrykacji złota na w ielka ska­
lę w  mennicy państw ow ej.

Jednakże Schroeder w następnych 
doświadczeniach nie uzyskał ani mili­
gram a złota i uznał trzech alchemi­
ków  za oszustów , jakimi też byli i- 
stotnie. Jednakże de la Rosa zaapelo­
w ał ponownie do Franciszka Józefa i 
zdołał go jeszcze ra z  omanie. C esarz 
p rzekazał mu subw encję przez Rotschil 
da. Roccatini w yjechał do W ioch i na­
desłał list ze skarga na obojętność 
Schroedera w obec cudownego odkry­
cia. D yrektor mennicy austriackiej od­
powiedział mu, że może raczej pod 

I włoskiem  niebem dokona się ten cud, 
bo w  Austrii eksperym enty  tego ro­
dzaju jakoś dziwnie się nie udają.

D A R M O
2 słynne nożyki do golenia „SALFERS** 
p r z y  k u p n i e  5 s z t u k  za zł. 1*-— 
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2  SALI KONCERTOW EJ.

V, Konteri symfoniczny.
| Na V koncercie symfonicznym pod 
; dyrekcją Adama D ołżyckiego usły - 
! szeliśm y poraź p ierw szy  w e Lw ow ie 
! Symfonie fantastyczną Berlioza. 'Za 

w ykonanie tego nader barw nego i na- 
w skfóś poetycznego utw oru należy 
się p. Dolżyokiemu serdeczne uzna­
nie. O rkiestra naogół sta ła  na w yso­
kości zadania, choć w  pierwszej czę­
ści poszczególne instrum enty niezupeł­
nie z lew ały  sie w  jedna całość, a i 
Walc II części mógł być z w iększą za­
grany  lekkością i finezją. Dużo lepsze 
było Adagio, zaś doskonale w ypadły  
dwie ostatnie części (M arsz na galery  
i. ten o Sabacie czarownic) i pod 
w zględem  tem pa i pod w zględem  efek 
tów dynam icznych, które św ietnie 
podkreślały program  poetycki kompo­
zycji.

W  II części program u mieliśmy spo­
sobność usłyszeć m łodego skrzypka 
lw ow skiego p. B ronisław a Gimpla. 
k tóry  powrócił po kilkuletnim pobycie 
zagranicą. D aw no już nie słyszeliśm y 
koncertu Goldmarka w tak świetnej 
interpretacji. ,'Piękny, ciepły ton. do­
skonała technika i pogłębienie a r ty ­
styczne pozw oliły p. Gimplowi uw y­
datnić w szystk ie w alory  tej w dzięcz­
nej kom pozycji i uniknąć jej m om en­
tów banalnych. Długie i serdeczne o- 
w acie b y ły  w yrazem  uznania, jakie 
m łody a rty sta  zyskał sobie w  swem  
rodzinnem mieście.

P od  koniec odegrała o rk iestra  je­
szcze fragm enty z tctrołogji W agne­
ra, przyczem  znowu podkreślić należy 
niezw ykły  tem peram ent a rty sty czn y  
i głęboka znajomość kolorystyki i dy ­
namiki, k tóre cechują w ybitnego d y ­
rygenta.

W ieczór ten zakończył w ystęp  p. 
P latów nv. której mocny, metaliczny 
głos znalazł wdzięczne pole ppp;su w  
arji Brunhildy ze „Zmierzchu bogów 11.

zast.

Skutki mechanizacji p rze m ysłu
Jeden z miesięczników nowojorskich, 

k tórego naczelnym  redaktorem  jest 
słynny polityk am erykański i b. kan­
d y d a t na fotel prezydenta Stanów  
Smith, ogłasza obecnie rew elacyjną 
serję artykułów  pod zbiorow ym  ty tu ­
łem „Technokracja11. A rtykuły tę, k tó­
rych autorem  jest jeden z najznako­
m itszych inżynierów  am erykańskich, 
Parrish , obudziły olbrzym ie zaintere­
sowanie

Całe zagadnienie streszcza się w na­
stępującej form ule. M aszyna produkuje 
o wiele więcej, niż ludzkość może 
skonsum ow ać. W yłaniają się z tego 
dwa następstw a — albo trzeba w strzy  
mać rozwój techniki albo zredukow ać 
tok pracy ludzkiej. Technokracja u- 
trzym uje. że jesteśm y u progu, nowe­
go okresu ludzkości, k tó ry  nie da się 
porów nać z próbami mechanizacji pra­
cy, dokonanemi w  19-tem stuleciu.

Przed w ojną św iatow a bowiem była 
m aszyna tylko ukpszonem  narzędziem  
w  ręku człow ieka. M aszyną nie czy ­
niła człowieka zbędnym , a tylko uła­
tw iała jego pracę

T o  zmieniło się obecnie gruntownie. 
W  now oczesnej walcowni stali nic w i­
dać np. w cale łudzi, prócz kilku robo­
tników przy dźw igach. Obecnie m a­
szyny produkujące papierosy, dostar­
czają w  minucie dwóch tysięcy sztuk 
bez udziału człowieka.

Jeden robotnik w  fabryce żarów ek 
robi w  godzinie to samo. c0  w  dzie­
więciu tysiącach godzin p racy  w  roku 
1914. W  najnow szych m łynach w Mir:- 
neapolis dozoruje jeden robotnik dzien­
ny  przem iał 30 tysięcy  w orków  zboża. 
Dzienna produkcja jednego robotnika 
w  now oczesnej fabryce cegieł wynosi 
400 tys. cegieł. W  hutach rady żelaz­
nej robotnik obecnie zastępuję 650 lu­
dzi z  przed pół wieku. Am erykański 
przem ysł skórzany produkuje 900 mi­
lionów par obuw ia rocznie.

Kto ma wszystkie fe trzewiki nosić? 
Gdzie jest rynek zbytu dla tych w szy­
stkich aut, cegieł, .stalowych wyrobów, 
środków żyw ności?
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Program  ra d jo w y .
Piątek, 6 stycznia,

Lwów. (381K Godz. 10*05; Nabożeństwo 
z Poznania. 11*45; Przerw a . 11*58: Sygnał 
czasu z Obserwatorium Astronomicznego 
w W arszawie, hejnał z w ieży  Mariackiej 
w  Krakowie. 12*05: Odczytanie programu 
na dzień bieżący. 12*10; Urz. komunikat 
Państw. Instyt.  Meteor. 12*15: Transmisja 
z W arszaw y . P oranek  muzyczny z F ilhar­
monii W arsz. 14: Trans, z W arszaw y .
. Porady  w ete rynary jne"  wygł. p. prof. 
Lucian Dobrzański. 14*20: P ły ty  aramof. 
J.4‘45: Audycja dla, dzieci: Opowiadanie
w/g M. W eryho  „Kucyk" i „Lalawiec" 
w oprać. Ady Artzt - Jampolskiej, 15: 
Trans, /. W arszaw y : „Po kolendzie’*. Au­
dycja ze studia w wykonaniu zespołu 
wiejskiego. 16: Słuchowisko dla dzieci p. t.: 
„Szopka, na  S tarem Mieście" Or-Ota. 
16 25: P ły ty  gramol, i „Silva Rerum"
16*45: Trans, z  W arszaw y. „Wierzenia lu­
dow e w  święto Trzech Króli", wygł. Kazi­
miera Zawistowicz. (7: Trans, z W arsza ­
wy. Koncert solistów. 17*55: Odczytanie 
programu na dzień następny. 18: Muzyka 
lekka z kawiarni Szkockiej we. Lwowie. 
18*50: „Blaski i nędze stolicy i prowincji" 
wygł. p. dr. Jacek Jedliński. 19*05: Rozmai­
tości. 19*25: Trans, z Krakowa. Słuchowi­
sko. 19*55: P rzerw a. 20: Trans, z W arsz a ­
wy. Omówienie koncertu symfonicznego 
dr. Alicja Simonówna. 20*15: Trans, z W a r-  
s /aw y . Koncert symfoniczny z Filharmonii. 
22*40: Wiadomości sportowe. 22*50: Komu­
nikaty. 22‘55: P rzerw a . 23— 24: Transmisja 
z  W arszaw y . Muzyka taneczna z kawiarni 
„Adria".

Sobota, 7 stycznia,
Lwów. (381). Godz. 9*45—11*40: N abo­

żeństwo w /g  obrządku grecko _ katolickie­
go i  cerkwi Wołoskiej. 11*50: Komunikat 
Meteor. Głównei Wojsk. Stacji Meteor, dla 
komunikacji lotniczej. 11*58: Sygnał czasu 
z O bserwatorium Astronomicz. w  W arsza ­
wie, hejnał z w ieży Mariackiej w  Krako­
wie. 12*05: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12*10: Kcncrt z płyt gramof.
13*25— 15*10: P rzerw a . 15*10: Komunikat 
Państw. Instyt.  Eksportowego. 15*15: Ko­
munikat gospodarczy. 15*25: Trans, z W a r­
szawy. Wiadomości sportowe i strzeleckie, 
nmówi red. I. J. Targ. 15*35: Truns. / .K ra ­
kow a: Obrazki dla dzieci w  opracowaniu 
Julii Romowicz. 16: Audycja dla chorych 
w  opracowaniu ks. ka.pelana Michała Rę­
kasa i koncert kolandowy w  wykonaniu 
uczennic szkoły SS. Urszulanek. 16*40: 
Trans, z  W arszaw y . „Nasz przyjaciel pies", 
17: Trans, z Wilna. Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy. 18: Odczytanie programu na dzień 
następny. 18‘05: Trans, z W arszaw y . Mu­
zyka lekka i taneczna. W  p rzerw ie : 
Lwowskie „Silva Rerum". 18*50: , .Nafta 
i nafciarze w  powieści polskiej", wygł. 
p. dr. Zdzisław Żygulski. 19*15: Rozmaito­
ści. 19*30: Trans, z W arszaw y. „Na widno­
kręgu". 19*45: Trans, z W arszaw y . P ra s o ­
w y Dziennik Radjowy. 20: Koncert soli­
stów. W y konaw cy :  Marja Sokół -  Rudni­
cka (sopr.), prof. Antoni Rudnicki (fortep.), 
Roman Prokopowicz (bas). 20*45: Koncert 
kolendowy chóru „Surma". 21*05: Trans, 
z W arszaw y. Dalszy ciąg muzyki lekkiej. 
W  przerwie koncertu z W arszaw y: Wia­
domości sportowe oraz Dodatek do Pras .  
Dziennika Radiowego. 22: P rzerw a . 22*05: 
Trans, z  W arszaw y . Koncert Chopinowski 
w  wyk. Józefa W agnera. 22*40: Transmisja 
z W arszaw y. Felieton p. t. „Bez tematu", 
wygł. p. Janina W arnecka. 52*55: Trans, 
z W arszaw y . Komunikaty. 23—24: Koncert 
Koła Mandoliiilstów D rukarzy  Lwowskich 
..Typografja". W  programie pieśni i tańce 
jugosłowiańskie.

„ H o r m o n  g ło d u “  w e  k r w i.
M iesięcznik „Kosmos" donosi, że ba­

dacz rosyjski prof. Czukiczew w  Mos­
kw ie ud-owoduił dośw iadczalnie, żc u- 
czucic gśodu nie pow staje je-dynie sku­
tkiem pustego żołądka, lecz przejaw ia 
się w  sposób bardziej skom plikowany. 
K rew z w ie rz ę ca  sytego, w strzyknięta  
zw ierzęciu w ygłodzonem u, uspokajała 
chwilowo głód jego. Doświadczenie to 
dowodzi, że w  krw i zw ierzęcia gło­
dnego znajdują s ‘ę pew ne substancje, 
w yw ołujące kurczenie sic żoładka, a 
w  następstw ie dopiero w łaściw e uczu­
cie głodu.

A e ro iit w a g i p rze s zło  10 0 0  k g .
W  miejscowości Gualognaycito. leżą­

cej w  prowincji E n tre  Rios w  Argen- 
h  niw spadł olbrzym i aeroiit, k tóry  

'/■.burzył doszczętnie młyn l zary ł się 
w ziemię na głębokość przeszło dwócli 
m etrów . W agę aeralitu  oblicza się no 
przeszło  10CO kg. W  chwili zderzenia 
się aeralitu  z ziemią nastąpi! huk. po­
dobny do grzm otu, k tóry  s łyszano  w y ­
raźnie w  promieniu kilku kilom etrów. 
Z rozporządzenia w ładz  aeroiit zosta­
nie odkopany, celem  przeprow adzenia 
analizy  jego składników .

WIADOMOŚCI AKADEMICKIE
ROK IV. Nr. 2.

MGR. JAROSŁAW DEMIANCZUK

Akademickie Koło T. S. L. we Lwowie.
n i.

O d 19/25 r. datuje sio s ta ły  rozw ój 
Koła i zbliżanie się do przedw ojennej 
św ietności a  p raca  prow adzona począł 
kow o w  ścisłym  kontakcie z Z rzesze­
niem Akadem ickich Kół P row incjonal­
nych i S tow arzyszeniem . Polskiej IVUo 
dzieży z K resów  W schodnich, daje co 
raz  lepsze rezultaty .

Z araz  z początkiem  w znow ionej 
działalności zorganizow ano wspólnie 
z leini tow arzystw am i ankietę w ak a­
cyjna w śród  m łodzieży akadem ickiej. 
U m ożliwiła ona zorientow anie się w  
p racy  ośw iatow ej na w si w śród  tak 
zm ienionych w arunków .

Stopniow o obejmuje Koło coraz w ie 
cej czytelń. L iczba ich w ynosiła  z koń 
ceru 1925 r. — 10, w  1927 r. — 17, o- 
foecnie w ynosi 22. Celem  w zbudzenia 
zain teresow ania i w yrobienia fachow­
ców coroiku organizuje Zarzad kursa  
ośw iatow e, na k tórych sa  om aw iane 
w szelkie rodzaje p racy  ośw iatow ej. 
Na szczególną uw agę zasługuje zorga 
‘różow any w  dniach od 3—13 paździer­
nika 1928. kurs gospodarczo-społecz­
ny  o raz  kurs o św ia to w y  w  roku na­
stępnym  z udziałem  p. Stem lera.

W  jak najściślejszym  kontakcie po­
zostaje Koło z Zw iązkiem  O kręgo­
w ym , w  k tó rym  sta le  (od 1927 r.) za­
siada każdorazow y p rezes  Koła jako 
członek, b ierze  ono żywy/ udział w  p ra ­
cach Związku, co  objaw ia się m iędzy 
innerni w  dostarczan iu  chętnych  z  po­
śród m łodzieży akadem ickiej do zbiór 
ki na D ar N arodow y 3-go Maja, C yfry 
sa tu  bardzo  w ym ow ne. G dy  w  r . 1925 
z  ram ienia Koła bierze udział 15 osób 
to  w  192S r. liczba ich w ynosi 125, w  
roku 1932 — 188, kw ota  zaś  uzbierana 
p rzez nich w yniosła 4050 zł., a  w  r. 
1930 p rzy  m niejszej ilości zbierających 
naw et 5300 zł. W  1925 r. p rzedstaw i­
cielstw o m łodzieży w  Z arządzie G łów  
nym  w  K rakow ie przechodzi od K ra­
kow skiego Akadem ickiego Koła T . Su 
L. -na Kolo Lw ow skie, k tórego delegat 
do roku 1932 reprezen tow ał ogół mlo- 
dzieiży akadem ickiej.

D alszym  etapem  rozw oju Koła jest 
pow stanie Sekcji A rtystyczno-D ram a- 
tyczjiej (1929), urządzającej im prezy 
a rty sty czn e  w  czyteln iach Kola. W  ro  
ku tym  rozpoczęto rów n ież  budowę 
dom ów ludow ych w  Sichowiie i Lesie- 
nicach, ukończone w  Siohowio w  roku 
obecnym .

Dla ożyw ienia akcji ośw iatow ej 
w śród m łodzieży akadem ickiej p rzy ­
czyniła sie w  znacznym  stopniu insty­
tucja członków  zbiorow ych, której re ­
gulamin nakłada na organizacje akade 
mickie w stępujące w  tym  charak terze  
do Koła obow iązek dostarczan ia preie 
gentów . oraz pom ocy finansowej, co 
naturalnie w p ływ a na ożyw ienie w  
pracy . O dbyw ane co pewien okres 
czasu  konferencje ośw iatow e przedsfa 
wicieli organiżacyj akadem ickich po­
zwalają jednoczyć i k ierow ać cała  a- 
kejc w  tym  kierunku a odbyw ające się 
regularnie co tydzień  posiedzenia Se­

kcji prelegentów , na których om aw ia­
ne s a  najw ażniejsze zagadnienia p racy  
ośw iatow e i. szkolą k ad ry  św iadom ych 
swego zadania pracow ników .

O becny rok jest dalszym  etapem  
w całym  rozwoju, krokiem  naprzód na 
obranej drodze, a członkow ie Koła 
choć mniej liczni niż za daw nych lat 
dokłada ja w szelkich starań , ażeby o- 
siagnąć jak najlepsze w yniki pracy. 
Niema tli miejsca na spory , niem a am ­
bicji. ani am bicyjak. a ryw alizacja  pod 
jednym  tylko względem  istnieje: ilo­
ści i ow ocności pracy.

Kolo dzieli się na szereg  sekcyj z 
k tórych każda ma inne zadanie i tak: 
Sekcja czytelń, której zadaniem  jest 
organizow anie czytelń, jako najniż­
szych  kom órek organizacyjnych T . S. 
L., Sekcja Prelegentów , szkoląca od­
powiednich pracow ników  ośw iato ­
wych, k tó rzy  zależnie od potrzeby 
w yjeżdżają z odczytam i, pogadanka­
mi, bądź też przeźroczam i. Sekcja 

A rtystyczno-D ram atyczna organizuje 
zespoły am atorskie o raz  przedstaw ie­
nia w e L w ow ie i na prowincji. Sekcja 
dochodow a, rzecz jasna, ma za zadanie 
dostarczanie Kołu funduszów. Sekcja 
b iblioteczna zajmuje się w ym iana ksią 
żck m iedzy czytelniam i a biblioteką 
głów na, oraz prow adzi specjalna bi- 
biljofekc dla prelegentów . Na -czele każ 
dej .sekcji znajduje się odpow iedzialny 
za działalność kierow nik, a uzgodnie­
nie p racy  m iędzy sekcjam i om aw ia 
się na zw oływ anych  raz  w  miesiącu 
p rzez p rezesa posiedzeniach Z arządu. 
Każdą z czy te lń  na prowincji opiekuje 
się przynajm niej jeden członek A. K. 
T. S. L. w skutek  czego .kontakt z w sia 
mi jest; .ostatnio pracę prow adzi sie na 
w si p rzy  pom ocy drużyn  ośw iato­
wych. złożonych z cz terech  do pięciu 
osób, d ru ży n y  te m aja sobie pow ierzo­
ne ‘jedna z placówek, zachow uiac w  ten 
sposób ciągłość p racy  ośw iatow ej.

N ieprzerw anie dąży  Koło do coraz 
w iększego rozw oju mimo ciężkich w a 
rynków , pokonując zarów no trudno­
ści ta k  m aterialne, jak  i niezrozum iała 
obojętność dla p racy  ośw iatow ej, 
w śró d  sfer m łodzieży akadem ickiej.

A jednak mimo to w  w zro st p racy , 
zw iększanie się liczby pracow ników  
w ątpić nam nie wolno. Z  roku na rok  
p raca nad  oświatą, ludu w iejskiego 
przybiera  realniejsze k ształty , pociąga 
ku sobie w szystkich, k tó rzy  w ierzą w  
to. żc jak  pisał O rzechow ski

„fundamentum Reipublicae to lud. i 
on dostarczy  now ych pierw iastków - 
tw órczych, now ych sił. nowej tęży­
zny".

Albowiem jak pow iada K asprow icz:

„Jest w  ludzie siła niespożyta 
Zbawienie leży pod sierm ięga 
Jak  ta w  popiele sk ra  ukry ta  
Choćby ostatn ia  płuc potęgą 
Dm uchajm y w  te iskrę boża 
Aż łun spłonie w stęgą".

Napady furii.
Organ lw ow skiej endecji „Kur jer 

L w ow ski" napadł ostatnio na L. M. aż 
w artykule w stępnym  (no, no..!) p. i. 
„P arty jn ictw o w  szkołach średnich". 
W  tym  pożal się Boże „artykule" sa­
mego pana R edaktora Naczelnego roi 
się od obelg, inw ektyw  i oszczerstw . 
Podobne napady  furji pod naszym  a- 
dresem  zdarzaja sic K urjerow i w  osta 
tnich czasach coraz częściej. Z łość go

poryw a, żc jego w szechpolscy pupile 
tracą zwolenników; a m y zyskujem y, j 
Na obelgi odpow iadać nic potrzeba — 

i (c endeckie w ypady  dziennikarskie w y  j 
; sta rczające  już potępiła opinia publi- 
I cz-na. „Sensacyjnym i faktami** roboty 
; politycznej w  szkołach średnich zaj- 
' mierny się w kró tce obszerniej i to- nie* 

lyiko temi. któr-e „Kurier" cytuje.

ł  Legjonu młodych
Obwód w Kamionce Strumliiowej. Z dniem

1 grudnia b. r. siedziba Komendy Obwodu 
została- przeniesiona do nowego lokalu 
przy ni. Słowackiego 1. 10. W związku 
z feni wprowadzono dyżury codzienne w
Komendzie. Liczba c z ł o n k ó w  wzrasta z 
■dniem każdym.

Praca  ośw iatowa L. M. zatacza^ coraz 
szersze kręgi na terenie powiatu. W ubie­
głych tygodniach legioniści odbyli szereg 
wyjazdów na wieś z odczytami na  temat: 
Powstanie Listopadowe, P ie rw sza  Bryga­
da, Obecny k ryzys  oświatowy, k tó re  w y­
głosili we w s ia c h : Obydowie, Dolinie, Ba- 
tiatyczac.h, Der-nowic. Tadami i  Jamnem. 
Nadto wygłoszono odczyty  (poza odczyta­
mi w lokalu Legionu) w  tui. Z. S. o tema­
tach: Granice. Zachodnie Polski.  Kwestia 
żydowska, Gdańsk a Polska, Spółdzielcza 
w ytw órczość  Polski. W  dniach 16— 21 od­
był się drugi k u rs  kandydatów , referaty 
wygłosili, leg. Kulczyk i leg- Schtnu-tz

Ohwód w Rohatynie. Dnia 22 listopada 
ub r.. urządzi! Obwód uroczyste  otwarcie, 
świetlicy i herbatkę  towarzyską. P o  powi­
taniu obecnych przez Komendanta O bwo­
du leg. Zbigniewa Juny, nastąpiły  przem ó­
wi enia gości, którzy  podkreślili znaczenie 
L. M. w  pracy  dla Państwa. Urządzenie 
świetlicy zyskało  sobie uznanie i zapew­
nienie ze strony starszego spoełczeństwa. 
żc częściej będzie odwiedzana.

W  odprawie Komendantów Obwodów 
w Stryiu 20 listopada ub. r. i w S tan isła­
w ow ie  27 listopada ub. r.. wzięli też udział 
Komendant i wicekom. Obwódti tutejszego. 
Obwód powiększył się o  jeden Oddział, 
założony w miasteczku Kmhynicze. dokąd 
wysłani 27 listopada ub. r. delegaci O bw o­
du sprawdzili, że  Oddzi-al rozwija się 
b. dobrze, i w kró tce  stanowić będzie po­
ważną placówkę L. M. W  urządzeniu 
świetlicy pomaga Oddziałowi Obwód.

Dnia 7 grudnia uh. r. odbył się staraniem 
Obwodu L. M. w  świetlicy Zw. Strzel. 
„Wieczór Wyspiańskiego", dla miejscowe­
go Strzelca, jakoteż. dla zamiejscowych 
członków Strzelca, k tó rzy  odbywali kurs 
oświatowy. P rogram  „W ieczoru" wypełnił 
referat, deklamacje oraz odczytanie XXIII 
sceny „W esela" Wyspiańskiego.

Nowe Obwody L. M. W  ciągu miesiąca 
grudnia ub. r. zorganizowano dw a nowe 
obwody L: M. w Lwowskim Okręgu, a 
mianowicie w Radziećbowic i w  T re m ­
bowli. Obszerniejsze komunikaty z życia i 
p racy nowych obwodów podamy w  na­
stępnym numerze.

Ohwód Brzeżański zorganizował ostatnio 
sekcję oświatowa oru.z w łasny  chór z or- 
kicslta. Co tygodnia odbywają, się zebrania 
dyskusyjno z referatami. Sekcja d ram at’, - 
czna odegrała w  Potutorach knm-die 
Zbietwdiowski.ego pt. „Kłopoty Fama Zło- 
(opolskiego". Dnia 12 listopada odbyła się 
zabawa, taneczna L. M, w  Brzezinach.* 
Linia 17 listopada w  godzinach wieczornych 
odwiedził Obwód Brzeżański p. gen. P o ­
lio wic z.

Lwowski Obwód Akademicki. W  bieżą­
cym tygodniu me odbyty się kurs kandyda 
law  i wyznaczone posiedzenia sekcji, gdyż 
czasie zajść w e Lwow ie normalna praca  
nic była możliwa. Natomiast odbyły sie 
dwa zebrania plenarne, poświecone rmió- 
wic.iiiiu stanowiska Legionu Młodych w o ­
b ec  ekscesów. Podkreślić należy zupełna 
zgodność wszystkich członków i Komendy 
w  tej kwestii w b rew  puszczanym przez 
wszechpolaków oszczerczym plotkom o 
jakimś n a  tym tle rozłamie. Legjon Mło­
dych. jak wiadomo potępił wspólnie z 
Akad. Oddz. Zw. Strzel. Z. P. M. D. bru­
talne ekscesy przynoszące szkodt P ań sk u  
i w ykorzy s tyw an e  przez O. W . P. i komu­
nistów do akcji antypaństwowej. W tym 
celu w ydano  wspólnie odezw ę dc młodzie­
ży w  formie p lakatów  i ulotek.

Obwód w Jaworowie. W rocznicę po­
w stania  listopadowego urządził Obwód duia 
30 listopada b. r. „Wieczór" z następują- 
cym programem: 1) przemówienie kr,!.
I. Seifertówna, 2) odegranie utworów mu • 
zycznych przez orkiestr? gimnazjalna.
3) deklamacja kol. M. Teyslerówna, ora .
4) dwuaktówka p. t.: „Nowożeńcy". 
Frekwencja na wieczorze duża.

Walne zebranie Kola Inżynierii Lądowej 
Politechniki Warszawskiej. Na walnem ze­
braniu zeszłoroczny zarząd złożyi spra­
wozdanie z  działalności w  ub. roku. Przy 
wyborze przewodniczącego komisji prajdyk 
wakacyjnych zarysowała się wyraźna 
walka między wszedipolaka ml a młodzie­
żą państwową. Większość głosów ©trzy ,■ 
mał członek Legionu Młodych, kol. Adam­
czyk.

Orjcntalistyczne Koło Młodych wc Lwo. 
wie. Kolo grupuje młodzież akademicką, 
zajmującą się politycznemi, gospoda'■czerni 
i kidturalnemi zagadnieniami bliskiego i da­
lekiego wschodu. Program prac i odczy­
tów publicznych na drugi trymestr został 
już dokładnie opracowany przez zarzad.
Z powodu nieobecności we Lwowie preze­
sa koi. Zubrzyckiego, funkcje pnzewodni. 
cząoego pełni wiceprezes koL Stanisław, 
Królikowski.
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ProDaganda polskości na falach e ’ eru Z  uniwersytetu Jana Kazimierza
Zagraniczne skrzynki ra-Uiowe nadawane 1 /.i,aznt i radość. Ten sam korespondent pi-- J 0Zagraniczne skrzynki radiowe nadawane 

v jeżyku francusikim za pośrcdmci.wein 
Rozgłośni Katowickiej, zyskały sobie ol­
brzymia s ław ę  na całym kontynencie. He./, 
przesady można ,iu'ż dzisiaj powiedzieć; że 
milion* dalekich słuchaczy zagranicznych 
poznaje Polskę i jej prace, dzięki te.j 
skrzynce Rozgłośnia Katowicka, aczkol­
wiek daleko pozostaje  w  tyle za  Central- 
na stacja nadawczą pod względem mocy. 
Jo jednak słyszana, jest doskonale w  całej 
Europie, Mimo (10, Rozgłośnia. W arszaw-' 
ska. która, do dziś jest największa stacja 
nadaw cza w  Kuropie. ' jest najśiluiei s ły ­
szana zajrranica.

ba.ki ten kierownictwo ..Polskiego Ra­
ma" postanowiło w ykorzystać  dla. celów 
Propagandowych. To też Rozgłośnia Ceń- 
rralna niezależnie od akcji sta cii k a to ­
wickiej. nadaje od czasu d o . czasu odczyty 
w o-bcycb językach, a m. iii. z końcem 
Października nadała, odczyt w  języku gre-. 
ckim. ' O dczyt ten inlbił sie niezwykłym 
echem w  Orec.ii, potwierdzając raz  jeszcze 
w alo ry  propagandy prowadzonej przez 
radjo.

P o-odczycie  tym. tak pod adresem Roz­
głośni Warszawskiej, jak i .pod adresem 
prelegenta, k tóry  odczyt wygłosił — p. SLL- 
zińskiegó, nadeszło duża listów od o b y ­
wateli greckich. Ż .listów tycie okazuje : się, 
że nadanie odczytu tego przez Rozgłośnię 
W arszawska stało się cwcnemcntcin dla 
radiosłuchaczy greckich, którzy 7. koniecz­
ności słuchain tylko obcych staeyj nadaw- 
czycli. gdyż Grecja własnej radiofonii nie 
Posiada. O dczyt grecki .słuchany był nic- 
iylku I  Urce.ii, nie i gremialnie prze/, ko-- 
lunie greckie w Rumunii i na Cyprze. Na 
tej ostatniej wyspie jak donosi jeden 
z korespondentów dzięki ofiarności bo­
gatego Greka — p. 11. lonnidesa, zainsta­
lowane zostały w  stolicy megafony na pla­
cach publicznych w  poszc/n-gólnych dziel­
nicach miasta. Odczytu Rozgłośni W a r­
szawskiej słuchały Hnmy publiczności.

Na wyspie S a m o s  - iak donosi jeden 
7. radiosłuchaczy -  gdzie istnieje zaledwie 

ra-J) ledbiorników. o d r /y t  grecki był 
słuchany przez wieśniaków, którzy z dale­
kich wiosek przychodzili, aby przez radjo 
usłyszeć ojczysta mowę. Na długi czas 
Przed odczytem organizacje społeczne ro­
zesłały zawiadomienia o zapowiedzianym 
odczycie Rozgłośni W arszawskit.i. Inny 
znów .korespondent ■■ Krety p. Jerzy  
1 zarakakis pisze. iż z chwila, gdy /  gło- 
;.-,lka 'spłynęły pierwsze słowa greckie, 
liczne audytorium oganiał szczery  entu­

zjazm i radość. Ten sam korespondent pi­
sze, iż, w Grecji często słuchała Rozgłośni 
W arszawskiej ..podróżując po kilka godzin 
po złocistym -kraju północy, w yhaftow a­
nym jak przecudny barw ny kwiat na 
zg rzeb łem  płótnie — pó Polsce...".

ileż to dobrego dla propagandy p o l s k o .  
śei na terenie zagranicznym uczynić może 
jeden odczyt wygłoszony przez silną s ta­
cję nadawczą, k tóra  słuchana jest przez 

. radiosłuchaczy całej Europy.

W miesiącu październiku, listopadzie 
I grudniu otrzymali la  tutejszym t.hii\ver. 
yytecie stopień doktora teologii: Biz,tui 
Stanisław z Podhajce.

Stopień doktora praw : Rakowski T a ­
deusz ze L w ow a; Dolęgowski Stefan 
z Nieboclta; Gidlewski Józef z Krakowa; 
Garapich Rljasz z Szył: Posament Zygfryd

W yn ik  kon kursu na scenariusz
f  I m o w y .

w ['OKI! zeszłym M iędzynarodow y
Komitet dla propagandy literackiej 1 
artystycżi-ioj /.a pośrednictw em  filmu, 
m ający swa siedzibę w P aryżu , og-to- 
s;:l m iędzynarodow y konkurs ua sce- 
mtrjusz filmu, m ającego na celu zbli­
żenie m iędzynarodow e. N agroda w y - 
nosPa 150.000 fr. D o udziału w  kon­
kursie zaproszone zostały  w szystkie 
kraje, które m ogły nadesłać po jednym 
Projekcie konkursow ym .

W  Polsce w  celu w yboru  odpowied­
niego scenariusza, m ogącego być  zgło­
szonym  t ia  konkurs m iędzynarodow y, 
bow ołany zósUf? krajow y sąd konkur­
sow y.

Np konkurs; polski nadesłano ogółem 
73 scenariuszy.

W  ty cli dniach odbyło się w W ar­
szaw ie posiedzeire sądu konkurso\ye- 
Se z udziałem F erdynanda Goetla, W a 
cktwa G rabińskiego, Juliusza Kaden- 
Iłundrow skiego i Zdz-sława Kleszczyli 
t>kicgę- Sąd uznał, iż żaden z  nadesła­
nych scenariuszów  nie zasługuje nu 
"•'Vróżnienie, gdyż żaden nie odpowkH 
da zupełnie w arunkom  konkursu. Ża- 
oett też scenariusz polski nie zostanie 
zgłoszony do konkursu m iędzynarodo­
wego.

n o w y  m o r d  k a p t u r o w y .
Uipsk. 4 ^tycznia. (PA T ) ..Sacehsi- 

sebe Arbai-ter Zeitung" podaje sensa-- 
cyjną w iadom ość o uowjęm m order­
stw ie kapturowom , którego mieli dnia 
-  bm. dokonać h itlerow cy w  kosza­
rach szturniów ki na jednym  ze sw ych 
tow arzyszy , pew nym  264otnim kupcu.

Ogólne zgrom adzenie L . 0 . P. P .
na prow.nctf.

Zainteresowanie ' społeczću.'-1\\ a p racam i’ | 
w obronie przcełwlotnieso-gav.o\vcj wciąż 
wzrasta, a sanie prace 1- O. P. P . — jaku 
instytucji, k tó ra  j e s t ' powołana do przygo- j 
Urwania ludności do tej obrony, postępują 
co i w  -to naprzód i w  ten sppsijb w y ręcza ­
ją państwo w  bardzo poważtfym stopniu..
. Powodem lego m. .iii. Ostatnie Ogólne 

ZsctMiiadzenie. program, iwo-b ud/et o we nte- 
tylko w Komitetach WbjBtwódzkićli, a !c i w 
K o i n i f cł a c i i Powiatowych.

Obesłane bardzo lic/uje delegata.mi Kół 
Miejscowych i Szkolnych L. O. P. P. świąt! 
ezy ły  one o zrozumieniu, jakiem spułcczeń 
s iwo darzy  zadania L  O. P. i', i wskazały 
na te potrzeby które mają być w  ramach 
programu i budżetu Komitetu W ojewódz­
kiego L. O I*. 1’. we Lwowie i Komitetów 
Powiatowych Województwa lwowskiego 
/-uspokojone, w  r. 1 W.v

•Speciąln.-.ni zainteresowaniem delegatów 
cieszyły się Ogólne Zgromadzenia progra- 
inowo-btidżętowc w Dabromilu. Gródku J.a- 
gieLkuiskinę, Kolbuszowej, Lwow ie-powie­
cie, Łańcucie. Mościskach. Przemyślu, P rze  
worsku, Rudkach, Rzeszowie. Sokalu i T a r ­
nobrzegu.

W Zgrom.adzenia.eli tych brali udział de­
legaci. Komitetu Wojewódzkiego, którzy ' z 
Komitetami Rowiatowemi omawiali pro­
gram y prac na rok ly.LL

Caigle wzrastające zrozumienie ważności 
zagadnień L. O. P. P.. jakie te zgromadze­
nia w ykazały , napawa nadz:eją w  pomyśl­
ność rozwoju prac w obronie przeciwlotni- 
cz-o-gazowej mimo tak dotkliwego gdzieiu- 
cizie.i kryzysu, który nic może wpływać u,a 
fok Lak ważnych prac. jakie L. O P. P. 
wzięła nu siebie wobec P aństw a i społe­
czeństw u.

W dniu 3 bm. odbyły się w gmachu YMCA w Warszawie zawody w koszyków 
.kę między drużynami: YMCA z  Tallina i YMCA z Warszawy, oraz YMCA z Tallina 
i AZS. z  Warszawy. Zawody zakończyły się rezultatem: YMCA ostońska-YMCA

warszawska 24:24, AZS-YMCA estońska 1 :2.

z.e Lwowa: llipp Józef z Bruckeiitalu; 
Zgórski ••Andrzej z Ja n o w u : Jackiewicz 
Wiru z Wodnik: Bieńkowski Jan ze S k a ­
w iny; Nowot.uy Jerzy z K rakowa; Kauzje- 
lewska Maijtt ż C zortkow a; Lorber kun mu 
z Kołomyi: Wiśniewski Artur ze Lwowa; 
Bolkol W ładysław  /. Żółkwi; Brozdiw.Cz 
Scheftel z P rzem yślan ; G rab iin  Stanisław 
ze Sosnowa; Korski Włodzimierz z Rze­
szow a; Rplinski Henryk z Brodów; I liie- 
bt'i g; Kazimierz z Krakowa; Walii Emanuel 
z Przemyśla; Kuczabiński Kazimier/, ze 
L w ow a; Lang Czesław ze Lw ow a; Tabak 
Izrael z Jaw czc: Turek Tadeusz ze Lwo­
w a ;  Wojnarowie'/ Adam z Jab łunow . ; 
Zubrzycki Leon z Tarnopola.

Stopień doktora m edycyny: Martinie:
W łodz im erz  z Horyszowa.

Stopień doktora illozoiji: Krohicki Kazi­
mierz /  Kołomyi; M orzkowska AV:;-;ja 
z W arszaw y ; W aw ry k  Włodzimierz U'i. 
liny; W iniarz - Konopka Joanna ze L w o­
w a ;  Akei Teodor ze Szczerca ; Tyniecki 
Kazimier/ z O stapkow Tc; Krzyślk Sleiu- 
nja z Przem yśla ;  Reich Szymon z S ośn icy ; 
Seidler Samuel z R ohatyna; Zasaeki t leń .  
ryk z Kańczugi; Sclialler Maria z  P rze m y ­
śla: Stryi.ska Irena z Ja ros ław ia ; Ka_l Su- 
lain.it ze Lw ow a: Kołodziejska M ja
■■/. P o dw ołoczysk ; Malicki Adam z P.rzcmy- 

I .śla; 1'Jlio'eżak Franciszek z W ygnanki; Fc- 
dyk Ja i ze L w ow a; Wrażej Henryk z Ja ­
rosławia: Stsii iwurzel Jan z Biiohorszczj';  
Dobrzański Jan z W ierzblan; Fcingcld Ma­
ria ze Sambora: W erk Julia ze Lwow a;
Kirsełib.ium Estera z W ilczy : Łuszczewska 
Maria z Mszany,; Wilczek Rudolf.>z Cierpi- 
s z a :  Bialouś Franciszek ze Stan is ławow a; 
Nacht Lewi ze L w ow a; Hornuiig Anna ze 
L wjwLi ; Kasparck Helena ze L w ow a: 
Mehler Gnida ze S koicgo: Tabak Celina
ze L w ow a; P rot Jan z W arszaw y ; Bi­
skupski Stefan ze L w ow a; Rogala Jan ze 
L w ow a; Schmuck Adam ze Lwowa; 
Kkoiozdra Zolla z Chodorowa Mą- 
dalski Józef z Chłopczyc; Bólim Bole­
sław z. Popov. icc: Koinr.sk: Karol ze L w o. 
wa Sr i t i i ii d t Ad on z \ \  iwy ,; W artererie-  
wiez Anna ze ł.v. iwa Klimek Romuald 
ze Lwowa: 1 eeg Waldemar ze Lwowa:
Michalski Mlecz.Ysi.sw z po-Jwołoczysk: 
Wróliel Kazimier/ ' /  Przemyśl;.-; Cłiraply- 
wyj Ztmobi z lół Jowićc: Wojhstodk F ryde­
ryka  1 .V. " vra : Jrkubow si;a Siu.tilsLiw*
Ze Seliodiriey : l ’a i tek Mar.i;? /  HusTutyita: 
Rudnicka AL-rła Lwa, w a: Lyy.ka Józ.et 
z R o ż y sk ; Slr«?clifr Józei /u  l.w owu;
La.ngbank Helena ze Stcrbi Soli: Gotilieb
lgnący z D r o i t e ó ; , t : Mrye Olga zc i .wc 
w a; Tyiiir.ikiewicz Włodzimierz z Opak':  
Stupp Abraluiin /  Ti u-te go; Lkkert Jófci 
z l inczowa; Mycka - Krill Maria z P o sa ­
dy Olchowskiej; l.iehteiistein - Śliwińska 
Jadw iga z R awy Ruskiej; Kudryk Bory.? 
z R ohatyna ; Dragan Michał z Tustan i.
■wic; S tredyński Michał ze L w ow a; Dcsen 
Fanta z Buczaez i Schreiber Lmma z P rze ­
myśla; 'Sokohiicka - Izdebska Zofja ze 
Lw ow a; Młhicb Marjan z Baligrodu; Piro- 
żek Janina z T a r t tk o w a :  Kozyj Grzegorz 
z Oleszyc: Olchaw.a Maria ze Starych
B rodów ; Vrte! Sidonja z Hcnowiec; Golań- 
ski Kazimierz z P a w ło w a ;  Wiązowski Ka­
zimierz z Rozbitego Kamienia; Popiel Leon 
ze L w ow a; Fksch Jonasz z Wojsławic.

Chory
„M edycyna jest sztuką tak da weną. 

jak daw nem i są  początki rozwoju ludz 
kiego. Człow iek bowiem zaw sze o d su ­
nąć od .siebie pragną! grożącą imri 
śm ierć, uwolnić sie usiłow ał od dręczą 
cych go cierpień fizycznych i ka- 
■lectw“.

„Ale aż do końca XVIII wy zadanie 
m edycyny i lekarzy ograniczało sie do 
niesienia pom ocy poszczególnym oso­
bnikom. Dopiero później rozw ijać się 
zaczęło zadanie społeczne, m edycyny,- 
k tó re  w łożyło  nowe obow iązki społe­
czne na w ykonaw ców  tego zawodu".

T ak  określa pow stanie etyki lekar­
skiej i rozszerzenie pojęcia obow iąz­
ków lekarza w obec chorego i. społe­
czeństw a jeden z autorów  najbardziej 
duchem wysoko- pojętej e ty k i  nrzesią- 
kńięiy — pr-of. dr. H enryk Nusbaum w 
sw ojej ostatniej p racy  publicystycznej 
.•lit; „Z arys etyki lekarskiej".

Dzisiaj, gdy w iem y już;, żc choroby 
su n ietylko groźne dla jednostki ale i 
d lj ogółu, -dla społeczeństw a, ulu. na­
rodu, k tórego spraw ność i zdrow ie fi-- 
zycz-nc o raz  moralne podkopują, kwe- 
stja stosunku lekarza do chorego, le­
karzy  do społeczeństw a jest kw estia 
pierw szorzędnej wagi, kw estia donio­
słą.

„Zadaniem zaw odu lekarskiego jest 
nietylko zw alczanie cierpień j zapobie­
ganie cierpieniom, ale dążenie do pod­
noszenia spraw ności organizmu ludz-

etyka lekarska.
kiego, k tó ra  z kol ej podnosić może sto 
pniow o i pośrednio spraw ność i : dziel­
ność narodu *1 — m ówi autor.

W iem y, co czynić winien lekarz, aby  
swoim  tak  wielkim zadaniom społecz­
nym podołać. N iełatw o jednak orzec, 
jak cenić ma sw oją pracę lekarz, aby 
nie odbiegać od zasad etyki lekarskiej. 
O tej drażliw ej a dzisiaj tak aktuainej 
kwcistji pi-sze dr. Nusbaum ;

Nie jest lekarz w olno-praktykujący 
przem ysłow cem  ani kupcem, k tóry  sto 
sow ać się musi do cen rynkow ych, 
nie jest. rzemieślnikiem, z drugiej zaś 
strony Tnę jest a rty stą , k tóry  ma p ra­
w o w  pocziidiu swefio genjuszu odm a­
wiać sprzedaży sw ych utw orów  a rty ­
stycznych za niższą od  żądanej przez 
siebie ceny. Tolerując w obec ogrom ­
nych różnic m aterialnego uposażenia 
obywateli, indywidualne oceruanie swej 
pracy, przez lekarza, m usimy przyznać, 
ż.e należy .ustanowić przez odpow ie­
dnie zrzeszenie lekarskie obowiązują­
cą skale honorariów  dozwolonych za 
zabiegi lecznicze. P rzekraczanie skali 
(ci ściągałoby na winnych opinję kole­
żeńską nieetyczności.

J dalej:
Na surow ą naganę zasługuje rozpo­

w szechniający się zazw yczaj w  osta- 
ttTch latach przyjm ow ania pacjentów, 
li po uprzedniem  nabyw aniu przdż nich 
v  służby, w  przedpokoju num erow a­

l i R u sh " na now e pola 
zło to d a jn e .

Skutkiem  odkrycia now ej p rzestrze­
ni złotodajnej w  D oornbult w  zacho­
dnim Transw aalu  nastąpił ogromny 
,,rush“ poszukiw aezów  złota. Nawet 
ślepi i inwalidzi pośpieszyli do Doorn- 
bult.

li-cgo biletu w ejścia po stałej, często 
nadmiernej cenie.

Uwaga ta  jest i aktualna i sHuszua.
Jakie przym ioty charakteru  w inny 

cechować lekarza, k tóry  ma spełniać 
obowiązki zaw odnw e? — pyta  autor. 
I odpow iada:

Do koniecznych przym iotów  m oral­
nych lekarza należą; dobroć, cierpli­
wość, odw aga.

Tylko cierpiący wie. co to jest cier­
pienie.

Zw alczanie potęgi cierpienia jest 
nad w y raz  wzniosłem zadaniem zawo 
du lekarskiego.

Na tle ogólnie rozpowszechnianej ko­
mercjalizacji obyczajów  w e w szy st­
kich tak  zw anych wolnych zaw odach 
opinie, w skazania, uw agi prof. Nus- 

t baunia. utrw alone w  jego pięknej p ra- 
; cy, tchną duchem szeroko pojętej milo 

ści bliźniego i etyki społecznej, której 
j lekarz z natury  sw ego zaw odu i funk- 
' cyj winien być w yrazicielem . P .
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Notowania giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, 5 stycznia 1933.
Dolar S‘93 zl. W transakcjach między­

bankowych notowano: N. Jork  S‘92 i je­
dna czw arta  do 8*92 i trzy czwarte .  Łon. 
dyn 29‘7o—29*88, Zurych 17175,— 171 ‘90, 
P rag a  26*38—26*43, Berlin 212*25—212*50 
P a ry ż  34*80—34*90.
Dolary w  zaofiarowaniu, słabsze. Na gieł­
dzie akcyjnej notowano sporadycznie listy 
zastawne 4 proc. Tow. Kredytowego Ziem 
siiiego po zt. 33*50. Za pożyczkę budowla ■ 
nu płacono 31*75 zł. Pozatem zainteresowa­
nie skromne.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Obroty  skromne.
Pszenica i jęczmień, poszukiwane aw an­

sow ały  w cenie.
Tendencja niejednolita.

GIEŁDA WARSZAWSKĄ.
W arszaw a, 5 stycznia. (G)

Dewizy (transakcje)i
Belgia 123.75. Holandia 359, Londyn 

29*83—29*85, Nowy Jork  8*925, P a ry ż  
34*89, Szw ajcaria 172. W łochy 45*75.

O broty m ałe. Tendencja m ocniejsza 
Ola dewiz europejskich, słabsza dla de­
w izy na N. York. B anknoty  dolarow e 
w obrotach m iędzybankow ych 8*92 i 
pół. Rubel złoty 4*67. D ew iza na Berlin 
w  obr. m iędzybankow ych 312*35. M ar­
ki niemieckie, banknoty w  obr. p ryw a­
tnych 211*90.

P a p ie r y  p r o c e n t o w e :
3 Proc. pożyczka budow lana 41*50 do 

41*25, 4 proc. pożyczka inw estycyjna 
serjow a 109. 4 proc. pożyczka inw esty 
cyjna 103, 103*50. 102*75, 4 proc. pań­
stw ow a pożyczka premj. dolarow a 
54*25—54*50, 4 i pół proc. listy zastaw ­
ne ziemskie 37, 5 proc. pożyczka kon- 
w ersy jna 41*50, 6 proc. pożyczka dola­
row a 55*50, 56, 55*75, 7 proc. pożyczka 
stabilizacyjna 54*50. 55, 54*63, 7 proc.
listy zastaw ne B. G. K. 83*25, 7 proc. 
obligacje B. G. K. 83*25, 7 proc. listy 
Banku Rolnego 83*25. 7 proc. listy zast. 
zfomsk. dolarow e 38 (drobne odcinki). 
8 proc. listy zastaw ne m. W arszaw y 
45*50, 44*75, 45, 8 proc. listy zastaw ne
B. G. K. 04, 8 proc. obligacje 13. G. K- 
94, 8 proc. listy zastaw ne Banku Rol­
nego 94, Bank Dolski 8750. 88*50. 88, 
W arsz. Tow . Eabr. Cukru 15*25, Mo- 
drzejów 3*50— 3*75.

Nowelizacja rozporządzenia
0 godłach, o d zn a ka ch  i pieczęciach.

Na ostatiiiern posiedzeniu R ady Mi­
n istrów  uchw alony został Projekt no­
w elizacji rozporządzenia P rezy d en ta  
R. P . z dnia 13 grudnia 1927 o godłach
1 barw ach  państw ow ych, o raz  odzna­
kach, chorągw iach i pieczęciach. P ie r­
w sza now ela do tego rozporządzenia 
z dnia 24 listopada 1930 r. ustalała na 
okres do 1 kw ietnia r. b. term in używ a 
nia przez w ładze, urzędy, zakłady, in­
sty tucje. oraz korporacje publiczne da 
w nych  chorągw i, pieczęci, odznak itd. 
N ow y p ro jek t nowelizacji przesuw a 
ten  term in do 31 grudnia 1936 r. Odro­
czenie terminu używ ania now ych cho 
rągw i i odznak okazało się koniecz­
ne. gdyż nie w szystk ie urzędy m ogły­
by  w term inie do 1 kw ietnia r. b. za­
opatrzyć się w  nowe odznaki i p iecze­
cie. w szczególności zaś do tyczy  to 
m stytucyj sam orządow ych, k tórych 
h erb y  beda m ogły być ustalone dopie­
ro  po ostateczneni zdecydow aniu g ra ­
nic poszczególnych w ojew ództw .

o g ł o s z e n i a  p r y w a t n e

PORTJERY brokaty narzuty  zł. 7.50 firan­
ki ręcznej roboty za bezcen. W ytw órnia  
Freilicha. L w ó w .. Sykstuska 21. 6309

URZĘDOM KOMORNICZYM przepisowe 
pieczęci, odznaki i godła (szyldy) w y ­
konuje zakład rytowniczy, Eugeniusz 
Marian Uuger, Lwów, Chorążczyzny 7.

56-3

WZYWA SIĘ wierzycieli Krajowego Za­
kładu Kredytowego, Spółdzielnia z o. o. 
w likwidacji. Lwów, ul. Łyczakowska 4 
(sklej) Schora), by zgłosili sw e preten­
sje. Zarzad. 82

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E ,

E. 2316/25. Edykt licytacyjny. Dnia 20 
stycznia 1933. godz. 11 przed południem, 
biuro Nr. 5, w  Sądzie tu tejszym odbędzie 
się licytacja a) 1/4 whl. 825 gminy Tro- 
ścianiec obejmuje parcelę budowlaną 
obszaru 11 a 69 s. kw„ oraz budynki b) 
1/2 whl. 826 gminy Tróścianiec obejmuje 
rolę, pastwisko obszaru 4 ba 66 a 98 m. 
kw. W artość  szacunkowa ad  a) 374 zł.; 
ad b) 955 zł. Najniższa oferta ad a) 187 zł., 
ad b) 477 zł. 50 gr. W arunki licytacyjne 
i inne dokumenta przejrzeć można w  Są­
dzie tutejszym, biuro N.r. 5.

Sąd Grodzki
Jaw orów , dnia 27 grudnia 1932. 54

E. 1367/32. Dnia 13 czerw ca 1933 sprze­
dana zostanie realność Iwh. 248 gminy Be ■ 
sko. oceniona na 1933 zl. 86 gr. Najniższa 
oferta poniżej której sprzedaż nie nastąpi 
wynosi 1289 zt. 24 gr.

Sad Grodzki
Rymanów, dnia 15 grudnia 1932. 55

XI. E. 4014/5/32. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek E-rny Tow arzystw o  Sprzedaży 
Samochodów we Lwowie odbędzie się dnia 
20 lutego 1933, o godz. 10 przed poł. w tut. 
Sądzie, biuro 14, licytacja połowy realno­
ści whl. 2204 fes. gr. Stryj, składającej się 
z pbud. 1423/2, na której stoi: 1) p a r t e ro ­
w y  dom murowany, k ry ty  blachą, 
mieszczący 3 ubikacje i sień; 2) murowane 

1 ustępy, k ry te  blachą; 3) muły domek mu­
rowany. k ry ty  biachą, składający się 
z pokoiku i poddasza. W artość  szacunkowa 
2904 zł., najniższa oferta, poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi 1452 zł.

Sąd Grodzki, Oddział XI.
Stryij, dnia 15 Listopada 1932. 59*>*

U P A D  ?. O  £  C  I

I. Sa 64/32/2. Edykt. W skutek wniosku 
dłużnika Zygmunta i Honoraty, inał. S ro ­
czyńskich. właścicieli składu papieru w Kę­
tach, otw iera  się w  myśl S 10 ugody po­
stępowanie ugodowe. Komisarzem ugodo­
wym ustanawia się s. o. okr.  w  Wadowi­
cach Petruszewicza, zarządcą  ugo-dowym 
Dr. Wilhelma Erenklu, adwokata w Kę­
tach. W zy w a  się wierzycieli, aby swoje 
wierzytelności zgłosili do 15 stycznia 1933. 
w Sądzie Okręgowym w  Wadowicach. 
Audiencję ugodową wyznacza się w  Sadzie 
Grodzkim w  Kętacti na dzień 21 styczni,"., 
o godz. 9 przed poł.

Sąd O kręgowy W \ dział I.
Wadowice, dnia*23 grudnia 1932. 53

Sa. 31/32. Edykt. O twarcie postępowania 
ugodowego do majątku dłużników Zlaty 
Mehler, Eljasza Mehlera i- Gedal-ego Mehle- 
ra, kupców w Skolern. Komisarz ugodowy: ; 
Dr. Kazimierz Łobos, kierownik Sądu 
Grodzkiego w  Skolem. Zarządca ugodowy: 
Anczel Horszowski, kupiec w  Skolem 
Audiencja ugodowa, dnia 10 stycznia 1933. 
o godz. 10. w Sądzie Grodzkim w  Skolem. 
Czasokres do zgłaszania wierzytelności 
5 stycznia 1933.

Sad Okręgowy W ydział I.
Stryj, dnia 28 listopada 1932. 61

S. 4/32. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Abrahama Haftla 
w  Bolechowie. Komisarz konkursowy 
p. Sgr. Zborowski, kierownik Sądu Grodz­
kiego w  Bolechowie. Zarządcą masy kon­
kursowej; adw okat W ładysław  Obmiński 
w  Bolechowie. Pierwsze zgromadzenie 
wierzycieli w  Sądzie Grodzkim w  Bole­
chowie, dnia 12 stycznia 1933. Czasokres 
do zgłaszania wierzytelności 15 lutego 
1933. Audiencja likwidacyjna w  Sadzie 
Grodzkim w  Bolechowie, dnia 2 marca 
1933.

Sąd Okręgowy W ydział 1.
Stryj, dnia 20 grudnia 1932. 62

Sa. 7/30. Postępowanie układowe dłuż­
nika Józefa Ferstula, kupca w Brodach, 
zakończono. Układ sądownie zatwierdzony.

Sąd Okręgowy,
Złoczów, dnia 6 czerwca 1931. 63

Sa. 5/31. Postępowanie układowe dłużni­
k a  Filipa Hoffmana, kupca w Brodach, z a ­
stanowiono wskutek cofnięcia przez d łuż­
nika wniosku układowego przed audiencją.

Sąd O kręgowy 
•; Złoczów', dnia 6 czerw ca 1931. r>!

Sa. 7/31. Postępowanie układowe dłuż­
nika Johana Fenstera. kupca w  Zborowie, 
zastanowiono, wskutek cofnięcia wniosku 
układowego przez dłużnika.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 6 czerwca 193J. 65

Sa. 11/31. Postępowanie układowe dłuż­
nika Gabriela Wunscha, kupca w Zborowie 
zastanowiono, w skutek  cofnięcia wniosku 
układowego przez dłużnika.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 6 czerwca 1931. 66

Sa. 16/31. Zatwierdzenie układu. Zawar­
ty dnia 18 maja 1931, między dłużnikiem 
Chai-maui 1żakiem Satworinem. kupcem 
w Kamionce Strum.. a  wierzycielami układ 
zatwierdza się.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 31 sierpnia 1931. 67

Sa. 17/31. Zastanowienie postępowania 
układowego. Po stępowanie układowe d łu ż ­
nika Joela Pasternaka, kupca w  Zborowie, 
zastanowiono wskutek cofnięcia wniosku 
układowego przez dłużnika.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 22 czerw ca 1931. 68*

Sa 26/31. Zakończenie postępowania 
układowego. Postępowanie układowe dłuż­
nika Mendla Junga, kupca w Zborowie, 
zastanawia się. wskutek cofnięcia wnio­
sku układowego przez dłużnika.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 9 lipca 1931. 69

Sa. 35/31. Zastanowienie postępowania 
układowego. Postępowaiiie układowe dłuż- 
niezki firmy Radio, Józef Briiks w  Złoczo­
wie załatwiono, wskutek cofnięcia wnio­
sku przez dłużmezkę.

Sąd Okręgowy
Złoczów. 2 października 1931. 70

Sa 37/31. Zastanowienie postępowania
układowego. Postępowanie układowe dłuż­
nika Fischla Kónigsberga. kupca w Krzy­
wicach zastanowiono wskutek cofnięcia 
wniosku układowego przez  dłużnika.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 4 listopada 1931. 71

Sa. 41/31. Zastanowienie postępowania
układowego. Postępowanie układowe dłuż­
nika Abrahama Chaima Akselbrada, kupca 
w Zborowie, zastanowiono wskutek cofnię­
cia wniosku ugodowego przez dłużnika.

Sąd Okręgowy.
Złoczów. dnia 31 sierpnia 1931. 72

Sa. 48/31. Zastanowienie postępowania
ugpdowego. Postępowanie układowe dłuż­
nika Hermana w Wygodzie, zastanowiono 
wskutek cofnięcia wniosku ugodowego 
przez dłużnika.

Sąd Okręgowy.
Złoczów. 5 grudnia 1931. 73

Sa. 49/31. Zatwierdzenie układu. Z aw ar­
ły dnia; 4 listopada 1931 między dłużnika­
mi Józsient HeruiLlinem i Lizą Hermeliu. 
kupcami w Brodach a wierzycielami, układ
zatwierdza się.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 5 grudnia 1931. 74

Sa. 67/31. Zastanowienie postępowania 
układowego. Postępowanie ukiadowe dłuż­
ników Kazimierza Nawrockiego i Emi-lji 
Nawrockiej, rolników w Pluhow.ie, zasta­
nowiono wskutek cofnięcia wniosku okła­
dowego przez dłużników. 75

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 20 lutego 1932. 5$

Sa. 68/31. Zastanowienie postępowania 
układowego. Postępowanie układowe dłuż­
nika Jędrzeja Wójcickiego, rolnika w Dę- 
bowicy ad Uwiń, zastanowiono wskutek 
cofnięcia wniosku ugodowego przez dłuż­
nika.

Sąd Okręgowy
Zlioczów, dnia 20 lutego 1932. 76

Sa 72/31. Zastanowienie postępowania 
wkładowego- Postępowanie układowe dłuż­
nika Judy Adlera, kupca z Zatożcaeh, za­
stanowiono. wskutek cofnięcia wniosku 
układowego przez dłużnika.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 20 lutego 1932. 77

Sa. 80/31. Zatwierdzenie układu. Układ 
zaw arty  dnia 21 grudnia 1931, między dłuż­
nikiem Liebcrem Apperrnonem. kupcem 
w Brodach, z jednej a wierzycielami z dru­
giej strony, zatwierdza sie.

Sąd Okręgowy
Złoczów', dnia 29 stycznia 1932. 78

Sa 86/31. Zastanowienie postępowania 
układowego. Postępowanie układowe dłuż­
nika Franciszka Palauek, rolnika w Dębo- 
wiey ad Kustyn, zastanowiono, wskutek 
cofnięcia wniosku ugodowego przez dłuż­
nika.

Sad Okręgowy
Złoczów, dnia 8 lutego 1932. 79

Sa 93/31. Zatwierdzenie układu. Zawarty 
Unia 21 marca 1932. między dłużnikiem 
Abrahamem Furmanem, kupcem w  Bro­
dach, -a  wierzycielami uktad. zatwier­
dza się.

Sąd Okręgowy.
Zlioczów, dnia 7 maja 1932. 80

Sa 16/32. Zatwierdzenie układu. Z a w a r ­
ty dniu 26 kwietnia 1932. między dłużni­
kiem Jiiiinsem Friederem, kupcem w Bro­
dach u wierzycielami układ, zatwierdza się.

Sąd Okręgowy.
Zloezów . dnia 19 czerw ca 1932. SI

F I R M  Y
Finn 616/32. Stow. VII. 201. Na wniosek 

likwidatora. Dawida Zimermana. T ow arzy ­
s two kredytowe „Alians** spółdzielnia 
z ogrun. odpow. w Radymnie, wykreśla 
się z rejestru.

sąd  Okręgowy.
Przemyśl. 21 listopada 1932. ł9

Finn. 699/32. A. 11. 56. W ykreślenie fir­
my. Z rejestru A U. 56, wykreślono dnia 
18 listopada 1932. Siedziba firmy Prze­
myśl, ul. Franciszkańska 12. Brzmienie fir­
m y : Skład iuter Jakóba Bemfelda. P rzed ­
miot przedsiębiorstwa: handel futrami.
Wskutek zwinięcia przemysłu.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl. .10 listopada 1932. 50

Firm. 670/32. Spókl;.'. '54. Zmiany do­
tyczące wpisanej spólk rejestrze spół­
ki wpisano dnia 24 listopada 1932 przy 
spółce: Prot. firma. Handel nafty, świec
i mydła, Uiittera i Hirsehfelda w P rzem y- 
ślu następujące zmiany: a) wykreślono
prokurę, udzieloną Ffschlowi Hirschieldo- 
wi wzgl. jaik rubr. 0 rejestru Feiwlowi 
Hirschfeldowi jako bezprzedmiotowa; b) 
wpisano, że obecny właściciel firmy Fi- 
sehel Hirschfeld udzieli! prokury Markuso­
wi Baumingerowi, który firmę podpisywać 
będzie w  ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy umieści podpis „Markus Bąuminger**.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 2 listopada 1932. 51

Firm. 760/32, A. II. 175. Wpis do rejestru 
handlowego firmy kupca pojedynczego. Do 
rejestru wpisano dnia 17 grudnia 1932. 
Siedziba firmy: Przemyśl.  Brzmienie fir .  
m y: Bracia Tuclimuun. Przedmiot przed­
siębiorstwa: Skup i eksport drzewa i ma­
teriałów drzewnych. Właściciel: Ignacy
Tuchmann i Aseher Tuchmann. Podpis fir­
m y: Pod wyciśniętą pieczęcią lub w y pisa. 
nem brzmieniem firmy podpisywać ją bę­
dzie ic-Jet; z współwłaścicieli tj. Ignacy 
Tuchmam; lub Asclier Tuchmann.

Sad Okręgowy.
Przemyśl, 17 grudnia 1932. 52

Firm. l/33-Rg. C. 11-10. Wpisano w rc- 
iestrze handlowym przy firmie „Złota 
Pan! Imrtowna sprzedaż tytoniu Stani­
sława Mroczkowska i Spółka w  Kosowie: 
W miejsce prokurenta, inż. Janusza W in­
centego, udzielono prokurę Isaikowi Samue­
lowi Wa.genbergowi w Kosowie. Data wpi­
su 2 stycznia 1933.

Sąd O kręgowy.
Kołomyja. 2 stycznia 1933. 60

ROZMAITE
Prez. 536/19/28. Ogłoszenie. Dochodzenia 

w sprawie odnowienia zniszczonej księgi 
gruntowej, gminy katastralnej Kołohury 
okońcżomo. Akta dotyczące wraz z pro­
jektem wykazów hipotecznych można 
przejrzeć w Sądzie tutejszym \v ciągu dni 
I4-stu. Zarzuty przeciw wynikom docho­
dzeń względnie przeciw prawdziwości pro­
jektowanych w ykazów  hipotecznych n a le ­
ży/ zgłosić w  Sądzie tutejszym do dnia 21 
stycznia 1933, albo w tymże dniu u kie­
rującego dochodzeniami komisarza hipo­
tecznego. Tego dnia o godzinie 9 - tej przed 
Południem w biurze komisarza hipoteczne­
go w Sądzie Grodzkim w Bóbree odbędzie 
się rozprawa nad tymi zarzutami.

Sąd Grodzki
Bobrka, dnia 21 grudnia 193.?. 57

Prez. 536/19/28. Ogłoszenie. Dochodzenia 
w sprawie odnowienia zniszczonej księgi 
gruntowej gminy katastralnej Romanów 
ukończone. Aktu dotyczące wraz z p r o ­
jektem wykazów hipotecznych można 
przejrzeć w Sądzie tutejszym w ciągu dni 
14-sfu, Zarzuty  przeciw wynikom docho­
dzeń względnie przeciw prawdziwości pro­
jektowanych wykazów hipotecznych nało­
ży zgłosić w Sadzie tutejszym do dnia 25 
Stycznia 1933. albo w tymże dniu u kiera 
jącego dochodzeniami komisarza łopatce/, 
i:ego. Tego dnia o godzinie O-tej przed po­
łudniem w  biurze komisarza hipotecznego 
w  Sądzie Grodzkim w Bóbrce odpędzi 
się rozpraw a nad tymi zarzutami.

Sad- Grodzki
Bobrka, dnia 21 grudnia 1932. 5>

I. Nc. 392/32. Sąd grodzki w K ałwa''  
w zyw a posiadacza weksli własny cii z dai- 
Kalwarja 14 w rześnia 1931 na 100 zł. jedc" 
płatny 14 stycznia 1932. drugi płatny 14 
lutego 1932. — w ystaw ca  Tadeusz S tadni­
cki, zleceniodawca Firma ,-Pebedc" Kra­
ków, by w ciągu dni 60, zgłosi! się i oka­
zał weksle najpóźniej do dnia 5 marca 1935

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk. Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. ZImorewJcza 15.


